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Osowskiego

za dwa i
mistrzostwa I
świata

Red. Wacław Korycki 
donosi:

PRAGA, 11.8 (teł. wł.j. Dwa 
tytuły mistrzów świata, dwa 
czwarte miejsca, jedno szóste 1
kilka dalszych bukiet suk-
cesów, odniesionych przez pol-
skich kajakarzy
stwach świata w Pradze.

mlstrzo-

Nigdy jeszcze w 
skiego kajakarstwa 
szych zawodników 
stwach nie byl 
ny. Dwukrotnie

historii poł- 
dorobek na
na mistrzo- 
tak znacz- 
sluchaliśmy

wzruszeni Mazurka Dąbrow
skiego, gdy na podium zwy
cięzców stanął STEFAN KA- 
PŁANIAK — za 1 miejsce w 
jedynkach na 500 m i ten sam 
zawodnik z WŁADYSŁAWEM 
ZIELIŃSKIM za pierwsze miej
sce w dwójkach na 500 tn.

te miejsce w dwójkach na 1.000 m. 
a pokonali ja właściwie nie prze*
ciwnlcy lecz zmęczenie. Również 

sztafeta
4 x 500 m w składzie: RYSZARD 
SKWARSKI. HENRYK BRONIEWICZ. 
WŁADYSŁAW ZIELIŃSKI I STEFAN 
KAPŁANIAK. DANIELA WALKO-
WIAK była szósta w jedynkach na
500 m. W finale znalazły się rów
nież obie dwójki kobiet, oraz 
ZIELIŃSKI w kategorii K1 500 m.

Znacznie gorzej wypadliśmy na 
długich dystansach, gdzie nie ode* 
g aliśmy żadnej roli. W kanadyj
kach Polska nie startowała.

Mistrzostwa w Pradze wprowa
dziły nas do czołówki światowej 
na krótkich dystansach. Trzeba 
teraz walczyć o podciągnięcie na-
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numery „PS1

ukażq sięJ
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piątek 22 bm.

sobotę 23 bm.
niedzielę 24 bm.
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szych kajakarzy do tej czo*ówki 
również I na długich dystansach. I ’ Warszawiakom

PIŁKARZOM ŁKS wyraźnie 
nie wystarcza określenie 

„Rycerze wiosny". Robią przeto 
wszystko, aby w roku swego ju
bileuszu można było nazwać ich 
„rycerzami 1958“ Drużyna z 
„miasta dymiących kominów" 
przeżywa najprzyjemniejsze 
chwile w swej 50-letniej histo
rii. W niedzielę ŁKS po zwycię
stwie nad Budowlanymi w Opo- 
lu4:l umocnił się na pozycji li
dera. sterując na pełnych falach 
do tytułu mistrza Polski- Jego 
największy rywal. Polonia By
tom straciła na własnym boisku 
1 punkt, remisując z Górnikiem

Wisła Kr.

— Gwardia 3:0 (2:0) 

Polonia Bydg.

— Lechia Gd. 4:1 (3:0) 

Budowlani Opole

— ŁKS 1:4 (0:2) 

Polonia Bytom

— Górnik Z. 1:1 (0:1) 

Legia W-wa

— Stal Sosn. 1:1 (0:0) 

Ruch Chorzów

— Cracovia 2:1 (0:1)

1. ŁKS Łódź 26:8 49:19
2. Polonia Bytom 24:10 40:16
3. Ruch Chorzów 23:11 ' 29:17
4. Gwardia W-wa 20:14 32:33
5. Górnik Zabrze 19:15 46:26
6. Legia W-wa 18:16 33:25
7. Wisła Kraków 15:19 31:37
8. Cracovia 14:20 26:38
9. Lechia Gdańsk 14:20 24:37

19. Polonia Bydg. 14:20 26:48
11. Budowlani O. 11:23 18:34
12. Stal Sosn. 6:28 18:42

Śląsk Wrocław

— Pomorzanin T. 3:0 (0:0) 

Warta Poznań

— Pogoń Szcz. 3:3 (1:2) 

Piast N. Ruda

— Górnik Wałb. 3:1 (2:1)

1. Pogoń Szczecin 28:6 34:11
2. Śląsk Wrocław 27:7 39:11
3. Lech Poznań, 26:8 36:15
4. Calisia 20:14 26:18
5. Polonia Gdańsk 19:15 25:18
6. Arkonia Szczecin 19:15 28:28
7. Piast N. Ruda 16:18 30:35
8. Warta Poznań 16:18 20:26
9. Zawisza Bydg. 11:23 23:33

10. Pomorzanin T. 10:24 15:29
11. Górnik Wałb. 7:27 12:30
12. Marymont W-wa 5:29 ' 11:45

GRUPA POŁUDNIOWA

Wielką niespodziankę sprawili 
nam nasi kajakarze na mistrzo
stwach świata w Pradze zdoby
wając dla Polski dwa tytuły 
mistrzów świata. Stefan Kapła- 
niak (na zdjęciu) został mi
strzem świata w jedynkach 

na dystansie 500 m 
Fot. CAF

Zabrze. W tej chwili zespól 
Szymkowiaka ustępuje łodzia
nom o 2 pkt.

Niepowodzenia drużyn war
szawskich trwają. Legia zaled
wie zremisowała ze Stalą na 
własnym boisku, a Gwardia 
przegrała z Wisłą w Krakowie 
0:3. Sensacją pewną jest wyso
ka porażka Lechii w Bydgosz
czy.

Piast Gliwice

GRUPA PÓŁNOCNA 

Marymont W-wa

— Lech P. 0:4 (0:2) 

Arkonia Szczecin

— Calisla 3:1 (2:0) 

Polonia Gdańsk

— Zawisza Bydg. 2:2 (1:0)

3^

Ekipa
z Białym Orłem

Red. Zygmunt Gluszek telefonuje:
SZTOKHOLM, 17.8 (tel. wł.). Już we wtorek o godz.

14 na stadionie olimpijskim w Sztokholmie, odbą-

t
dzle się ceremonii VI mistrzostw Europy
w lekkoatletyce. Miejsce zawodów - stolica Szwecji 
Sztokholm, z każdą godziną nabiera specyficznej 
atmosfery wielkich zawodów, po których cała Eu
ropa spodziewa slą nie byle Jakich emocji. Z każdą 
godziną, I tak doskonale przygotowana machina or
ganizacyjna, pracuje coraz sprawniej.

— Szombierki B. 1:1 (0:1) 

Garbarnia Kr.
— AKS 1:0 (0:0) 

Stal Rzeszów

— Unia Rac. 4:0 (2:0) 

Naprzód Lipiny

— Stal Mielec 0:2 (0:1) 

Górnik Radlin

. — Legia Kr. 8:0 (5:0) 

Concordia Kn.

— Wawel Kr. 1:0 (0:0)

1. Górnik Radlin 24:10 32:12
2. Stal Mielec 21:13 32:18
3. Naprzód Łipiny 19:15 32:26
4. Szombierki 18:16 23:19
5. Legia Krosno 18:16 22:25
6. Unia Racibórz 18:16 24:28
7. Piast Gliwice 17:17 33:27
8. Garbarnia Kr. 16:18 16:26
9. Stal Rzeszów 15:19 21:24

Fot. „PS" — E. Warmiński

Wreszcie: „Pasażerowie samolotu SAS udający się do Sztok
holmu proszeni są do wyjścia'". Jeszcze tylko sprawdzenie pa
szportów: Jerzy Chromik, Kazimierz Zimny... Do widzenia! 

Trzymajcie się! Fot. „PS” — E. Warmiński

W Filadelfii otwarto 
szermiercze 

mistrzostwa świata

10. Concordia K. 14:20 .27:41
11. Waw»’ Kraków 13:21 14:17
12. AKS Kościuszko 11:23 21:34

Po długiej przerwie w roli kierownika napadu stołecznej Legii 
wystąpił młody Wiesław Matyjek. Nie rozegrał on ze Stalą 
najlepszego spotkania, zdobył jednak bramkę, ratując swą 

drużynę przed porażką z... Ii-ligową już Stalą Sosnowiec
Fot. „PS" — E,' Warmiński

FILADELFIA. W niedzielę 
otwarto w Filadelfii szermier
cze mistrzostwa świata Przez 
dwa tygodnie reprezentanci 25 
państw walczyć będą o tytuły 
mistrzowskie . we wszystkich 
broniach. Wśród 265 przybyłych 
do . Filadelfii zawodników, za

największych faworytów uważa 
się Węgrów, Francuzów, Wło
chów oraz reprezentantów 
Związku Radzieckiego i Polski.

W dniu otwarcia w Filadelfii 
rozpoczął się kongres Międzyna
rodowej Federacji Szermierczej, 
któremu przewodniczy prezes 
Pierre Ferri.

Jon Mulak, Zdzisław Krzyszko- 
wiak i Stanisław Ożóg udzielają 
wywiadów na lotnisku Okęcie. 
Widocznym na zdjęciu samo
lotem SAS, poleciały do Sztok
holmu ekipy polskie, a wraz 
z nimi nasze nadzieje na medale 
— na 10 medali, jak podobno 
liczy trener Mulak, czy , na 8 
jak kalkuluje ostrożniej trener 

Kępka...

14 zgrabnych, wysportowa
nych dziewcząt i 36 młodych 
chłopców, których oglądać 
chclalby każdy olimpijski Sta
dion, zabrało w sobotę I 
niedzielę z Polski dó Szwe
cji nasze myśli i uczucia. 
Brzmi to na pewno pate
tycznie. ale naprawdę tru
dno powstrzymać się od wzru
szenia, gdy nadszedł czas za
powiedzi startu polskiej repre
zentacji lekkoatletycznej na 
mistrzostwach Europy w 
Sztokholmie.

Nigdy jeszcze tak licznie, ni
gdy z takimi nadziejami nie 
jechaliśmy zmierzyć swe siły 
w gronie europejskich krajów. 
Apetyty polskiej publiczności 
sportowej podniecone zostały 
do szczytu. Wspaniały, niepo
wtarzalny mecz z potęgą świa
tową — drużyną USA, zwró
cił uwagę na polską lekkoatle
tykę nowych tysięcy ludzi

Bardzo trudno jest w takim 
klimacie — wysokich wyma
gań i nieokiełzanych pragnień 
— stanąć do sportowej walki 
w najsilniejszej konkurencji, 
która przecież sama stawia 
nie byle jakie zadania. Ciężar 
odpowiedzialności, może lepiej 
powiedzieć: ciężar marzeń, 
czuł w ostatnich tygodniach 
każdy polski zawodnik, każdy 
trener, każdy działacz. Czulif-(

W ciągu piątku, soboty i nie
dzieli w Sztokholmie znalazły 
się prawie wszystkie ekipy. Za
wodnicy radzieccy trenowali już 
pod bacznym okiem swych tre
nerów oraz obstrzałem groma
dy fotoreporterów. To samo ro
bili już Niemcy i Polacy, któ
rzy na ten cel wykorzystali nie
dzielne przed i popołudnie. Je
dynie Szwedzi przebywając cią
gle poza Sztokholmem zamie
rzają zjawić się na placu boju 
dopiero w ostatniej chwili.

Wiadomości jakie napływają 
z tych treningowych galopów 
sygnalizują doskonałą formę 
nadziei szwedzkiej Stig Peters- 
sona i Czechosłowaka Jerzego 
Lansky‘ego w skoku wzwyż, 
którzy “ regularnie przechodzą 
poprzeczkę w granicach 205— 
206.

Wtorek
wSztokłioImie

Uroczystość otwarcia Mistrzostw.
Chód » km — finał (startują: 

Szyszka 1 Hausleber).
Oszczep kobiet — eliminacje (Fi- 

ęwer, Grabowska, Starzyńska)
Skok wzwyż kobiet — eliminacje,
100 m mężczyzn — przedbiegi (Fo k

1 Schmidt),
400 m kobiet — przedbiegi (Żbi

kowska),
Młot — eliminacje (Rut 1 Ciepły),
800 m mężczyzn — przedbiegi (Ma- 

komaski i Kaimlerskt),
.400 m mężczyzn — przedbiegi 

(Swatowskl 1 Mach).
’ Skok w dal mężczyzn — elimina

cje (Grabowski I KroOldlowskl), 
Oszczep kobiet — finał.
100- m mężczyzn — mledzybiegl
10 km — finał (Krzyszkowiak t 

Ożóg).

my (o i my. dziennikarze 8 
sportowi, starając się studzić 9 
zapały I sny o sławie. I

Szczególnie, że błyskotliwa S 
kariera polskiej lekkoatletyki, I 
zdumiewająca fachowców i 
laików pod wszystkimi szero
kościami geograficznymi, Jest 
najprawdziwszym ekspery
mentem, jest koncepcją pracy, 
treningu i przygotowań, rea- j 
lizowaną po raz pierwszy. 8 
Eksperyment ma zaś, jak wia- ! 
domo, to do siebie, że powi- | 
nlen się udać, ale nie musi, a S 
na pewno nie może we frag- 8 
meritach i etapach obejść się s 
bez potknięć. A przecież, to, a 
co osiągnęliśmy do dziś, jest B 
już wystarczającym tytułem do 8 
dumy.

Ale trudno, kto się wdrapał 
tak wysoko, musi cierpieć, 
odczuwa wszystkie kłopoty 
sławy, musi występować w 
niewygodnej roli faworyta. Ma 
ta pozycja i ta rola również 
swoje niezaprzeczone zalety i 
swój urok. Możemy o jednym 
zapewnić — nikt nie myśli u 
nas o rozdzieraniu szat, gdy 
się komttś nie powiedzie. Sport 
ma swoje prawa.

Przez pięć dni — od 19 do 
84 sierpnia —, myśli i uczucia 
kibiców polskich wędrować 
będ^ do Szwecji. Postaraliśmy 
się zapewnić Czytelnikom 
„PS" maksimum dobrej infor
macji i wrażeń z przebiegu 
zmagań w Sztokholmie. Prze
gląd Sportowy ukaże się w 
okresie mistrzostw S razy w 
dniach: 80, 88, 2». 84 i 25 sier
pnia w normalnej, objętości 4 
stron. Sprawozdania naszych 
specjalnych wysłanników — 
red. red. E. Cunge I Z. Giuszka 
postaramy się uzupełnić róż
norodnym materiałem teksto
wym, statystycznym l zdjęcia-
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ZŁOTE MEDALE) Tylko rekord Gutowskiego

naszych kajakarzy

Kcpłaniuk i Zieliński

nie doczekał się uznania
Czy Warszawa
otrzyma

IAAF zatwierdza 35 rekordów świata r. 1962?&

mistrzami sprintu na Wełtawie
w tym Polki... Anny Wojtaszek

PRAGA, 1G.8 (teL w!.). Dwie osa
dy polskie zdobywają tytuły mi* 
strzów świata — nikt z nas, obec-

kim sukcesie, kiedy w sobotni ra
nek sUismy na zawody. Tym bar
dziej. że na międzybiegaca zaczęło 
się Bardzo żle. GUHSK1 i SKWAK- 
ski janą ze słabymi przeciwnikami 
i zajmują w biegu na 5W m czwar.

fmału. innym międzyoiegu na-
sza naj.epsza para KAPLANIAK— 
ZIELIŃSKI ma za przeciwników 
niezwvnie groźnych Niemców. Mi*, 
tenbergera i Lange, oraz Węgrów’ 
Vtreda i Nagy Ii, nie Leząc osad 
ZSRR i Szwecji. Polacy jcu..a^ 
da wspaniale. Ani na cawiię nie 
oddają inicjatywy i zwyciężają w 
najlepszym czasie mistrzostw 1.37.5.

Po 50 minutami odpuczynKu KA
PLANIAK staje znów na starcie.
Tym razem w mięazyoiegu Ki na 
50j m. Jest we wspaniałej farmie, j 
Znowu pewnie wyg.ywa i do te- | 
go również w najlepszym czasie, i
W pobitym polu zosiaja ’ak»« 
gwiazdy kajakarstwa jak: Naumow
(ZSHRi. Uug . -
(*Vęgry) i Krauze (NRD). W na- 
s t
jest trzeci. Mamy więc dwóch Po

ces nieoczekiwany!
Po paiucmiu jako pierwsze wy

startowały dwójki na 10 tys. m. I 
tu pogoda pokajała swoje pazurki. 
Nadeszła burza, a z nią obe*wanio

gy I 1 Koracs oraz wspaniała f — 1.41 
uwójka niemiecka z NRF Miitęa- ; ZSRR. 
berger-Łange. Pozostałe osady nie 
biorą udziału w walce o zloty me- ■ 
dal. choć są niebezpiecznie blisko, j 
Wydaje się nam, żg Polacy wiosłu
ją już z trudem i że ledwie! 
starczy im sil na utrzymanie 3 i 
miejsca.

Ale nie! Oto na 100 ni przed me
tą z wielkim wysiłkiem rozpoczy- I 
nają finisz. Wśród ogłuszającego 
dopingu garstki Polaków i naszyta 
przyjaciół, powoli dochodzą Niem
ców, wyprzedzają icn i zbliżają się 
do Węg.uw. Na 25 m przed metą 
są Już równo z nimi, a tuż przed 
samym celownikiem wyskakują o 
pół metra do przodu.

Hurra! W obozie polskim wielka 
radość, zachrypnięci od krxyku, 
nie zważając na strugi deszczu rzu- J 
camy się sobie w oojęcia, biegnie- i 
my następnie do pomostu, by po- { 
gratulować naszym chłopcom wiel
kiego sukcesu.

Tego jeszcze nie było! Dwa tytu
ły mistrzów świata w kajakarstwie 
po raz pierwszy wędrują do Polski, 
nic dziwnego, ża niektóre panie 
dyskretnie ocierają łzy.

Ostatnim finałem sobotnim były 
czwórki na 1.D00 m. Zwyciężyła o- 
sada NRF przed Węgrami i ZSRR.

WYNIKI FINAŁÓW

SZTOKHOLM. 17.8 (tel. wł.). Ki> 
dy przebrzmiały ostatnie słowa po 
witania na sztokholmskim lotnisku 
Rromma. znaleźliśmy chwile czasu, 
aby przeprowadzić pierwszy reko
nesansowy wvwiad z prezesem 
pzla. Czesławem forysiem. 
który w asyście se’- retarza geno 
ralnrgo PZLA ZDZISŁAWA B1LLA 
oraz członkini prezvdlum MARII 
MALESZEWSKIEJ pierwszą

chmury. Zawodnicy walczy u na 
trasie w strugach lejącej się z me- 
ba wody. Na dobitej złego zaczął Dansaivi, V. ęgry

Kobiety — K 1 500 m: 1. Elżbieta | 
Kisłowa, ZSRR — 2.02.1, 2. Amoni- ; 
na Ceredina, ZSRR — 2.02.2, 3. Te-
resa Zenz, NRF

padać grad wielkości fasoli.
Zwyciężyli Węgrzy Turbany-

Fabian przsd dwiema osadami NRF. 
Dwójka polska FOLWARCZNY— 
K1ECZKA została zdysuwaiJiuowa-

4. Klara 
_____ _ . _____ 5. Han

na Christiansen, Dania — 2.95.2, 6. 
DANIELA WALKOWIAK, POL
SKA — 2.05.2, 7. Egressi, Węgry, 
8. Duslloya, CSR, 9. Kurowa, CSR.

Dwóch najlepszych zawodników 
w jgdynkaca czenał wielki cio=. 
Po 10 km niezwykle ciężkiej jaz. 
dy, zwycięzca Węgier Hauiaiky i 
drugi na mecie Briel (NRF) zostali
zdyskwalifikowani
za drobne

przez sędziów.

we, wskutel
był Fin Stromuerg,

Mężczyźni 
Thorwald 
46.58.2, 2.

KI 10 tys. m.: 1. 
Siromberg, Flnl. — 
Ladislav Cepciansky.

CSR — 47.35.4, 3. Vag Schmidt,
Dania — 48.33.4, 14. ANTONI CEBU
LA, POLSKA — 49.50.0.

przewinienie regulaminj- i_ ’ 
ek tego zloty medal zdo- . 
itromuerg, a srebrny... !

42.53.8.

n.: 1. Węgry — 
42.29.2, 3. NRF II

Czcchoslowak Cepciański. Nasz 
BULA zajął 14 miejsce na 18 skla
syfikowanych.

K 1 — 500 tn: 1. STEFAN KAPŁA-
NIAK POLSKA 1.49,2, 2. Gerg

KAPLANIAK BEZ KONKURENCJI

Deszcz nie przestał padać i pod
czas finałów na krótKich dystan
sach. Nas/e emocja miały się za
cząć od finału KI na 503 m. Ale 
prawdę mówiąc, emocji przeżyliśmy 
w tym wyścigu bardzo mało, dużo 
natomiast było radości. Stefan KA. 
PŁANIAK objął prowadzenie już 
na starcie i wygrał jak chciał o nie
mal dwie długości przed Szwedem 
Frederlkssonem. Zieliński uplasował 
się na 9 miejscu.

Finał 500 m w jedynkach kobiet 
był wielkim benefisem zawodni
czek radzieckich, zajęły one 1 i 2 
miejsce, detrcnizując Niemkę Zenz 
WA1.KOW1AKOWNA była 6. utrzy* 
mając stań posiadania z* Melbourn?. 
Rozczarowanie przeżyli gospodarze, 
gdyż obie ich zawodniczki nie ode
grały żadnej roli.

Byliśmy pełni niepokoju o losy 
naszej dwójki, gdy w 25 min. po 
finale jedynek KAPLANIAK i ZIE
LIŃSKI ponownie stanęli na star
cie 500 m, tym razem na jednej 
łodzi. Przypominam, że wszystko 
działo sie w bardzo ciężkich warun
kach, wśród ulewnego deszczu.

Frederiksson. Szwecja — 1.50.3, 3. 
Pieter Krause, NRD — 1.51.6, 4. Ge- 
orgy Mecharos, Węgry — 1.52.0, 3. 
Meinrad Miltenberger, NRF — 
1.52.1. 6. Kari von Gerber, Szwecja 
— 1.52.2, 7. Hansan, Dania, 8. Kiss, 
Węgry, 9. WŁADYSŁAW ZIELIŃ
SKI, POLSKA — 1.54.0.

K 2 - 500 m: 1. POLSKA (Ka- 
planiak— Zieliński) 1.43, 2. Węgry
(Nagy I—Kovacs) — 1.43.1, 
(Miltenberger—Lange) — 
Węgry (Vereb—Nagy II) — 
NRF (Hertz-Schneider) —

1.43.5,

1.46.1,
Belgia (Verbrukse—Van der Moore)

PRZED SAMYM CELOWNIKIEM

Starter wyrównuje łodzie, komen-
da, start! Polacy zos.aj^ w 
Przed nimi wiosłują Węgrzy Na.

Pclscy 
ksśakarze
.ypwdH się'

v/ piątek

1. NRF

W. Korycki

zultatów, wynika z n.ch, że na boi- ‘ 
sku wszystko odbyło się zgodnie
z obowiązującym regulaminem.

świata. Podajemy tylko aktualne, 
gdyż zatwierdzono iakże rekordy 
starsze, obecnie już pobite:

mówi przea zawouanu?
— Jak dotychczas najwięcej 

interesowania wywołała sp. < 
zatwierdzenia reno? dow sw

7. CSR, 8. Rumunia,

cześć ekipy polskiej, przybywają-[ wzwyż — Stiepanow (ZSRR) 1? 
cej w souotę wieczorem cio Szwe- | czerwca 1957 r. Leninerad — 2.16 
CJ1. Wywiad polega! na Jednym I m(ot — H. Connolly (USĄi 20 
podstawowym pytaniu: • ; czerwca 1958 r. Bakersfiekl 68.68

— co się tu dzieje, o czym sie 1 mila — D. Ibbotson (Anglial

SZTOKHOLM 17.8. (tel. «ij 
Prezes Komitetu Europc^xx..'. 
IAAF czyli *l;ędzy.:arvu .-*7-' 
Federacji LekKuatietycz..e; p 
Jean Mencamp. mimo do.se

1 mii<
। 19 czerwca 1958 Londyn

Abilenc
przez komisję regulaminu i rekor
dów IAAF, której również jestem 
członkiem. Niech pan sobie wy
obrazi, że właśnie w Sztokholmie 
zatwiei dzone zostały wszystkie re
kordy, które dotycnczas w opinii 
publicznej, a również i u sze. egu 
specjalistów budziły wątpliwości 
co do termalnego ich uzyskania, 
chodzi tu przede wszystkim o ta
kie rekordy jak bAEPANOVM 
216 wzwyż. JUNGWIRTHA 3.38.I 
na 1.500 m czy IBBOTSONA 3.5/.2 
na 1 milę. Jak wiadomo, autorom 
tych rezultatów zarzucano, że u- 
zyskali je bądź przy pomocy nie
przepisowego pantofla, lub jak to 
miało mieć miejsce w biegach, 
przy pomocy tzw. „zająca", czyłi 
zawodnika. Który bierł tylko po 
to, aby poprowadzić i podciągnąć 
przyszrego rekordzistę. Otóż pro- 
tokoiy, przesłane do naszej komi
sji w żadnym razie nie dają pod- i

Christian College 31 maja 1953 r. 
w Modesto (G; icgs. IVoodhouse.
Seprest. Morrow) — 39.7

200 m ppł. — E. Gilbe? 
I 17 maja 1958 r. Raleiph —

440 y ppł. — G. Potgiet

— Można by na tej podstawie 
wyciągnąć wniosek, że IAAF ustą
pił z poprzedniego sztywnego sta
nowiska, co może stać się prece
densem przy następnych wątpli
wych wynikach.

— Otóż właśnie nie, jednocze
śnie bowiem szereg delegacji, a 
zwłaszcza przedstawiciele NRF. 
bardzo stanowczo wystąpdj prze
ciwko wszelkim nowościom zwłasz-

E. Gilbert (USA)

>otgieter (Płd.

Na pytanie jednego z dz:en 
nikarzy amerykańskich czy 
Stiepanow będzie startował na 
mistrzostwach Europy w tych 
samych pantoflach, w których 
pobił rekord świata. Gabriel 
Korobkow. trener radzickiej 
ekipy odpowiedział uśmiecha-

— Nie, ponieważ pantofle 
te są już w tej chwili na dru
giej półkuli, znajdują się bo
wiem w posiadaniu Dumasa, 
któremu Stiepanow ofiarował
je na pamiątkę.

(ec)

Afryka) 22 czerwca 1958 r. Car
diff — 49,7

10.000 m chód — Spirin (ZSRR;
7 maja 1957 
1:05.45,8

Moskwa

czą w sprzęcie, stwarzającym mo
żliwości ułatwień w tym względzie. 
Proponują oni bardzo dokładne । 
ujednolicenie sprzętu. Tak więc I 
kształt oszczepu byłby dokładnie i 
określony, a kule I mioty musiały- i 
by być sporządzane z tego same- I 
go metalu. Wnioski te zostały na
komisji przyjęte i czekają na za- ! 
twierdzenie przez kongres IAAF. i 
A więc pod tym względem powi-; 
nien zapanować w najbliższym 1 
czasie daleko większy porządek. |

Komisja regulaminów j rekor- j 
dów zatwierdziła 35 rekordów

Władysław Zieliński (na zdjęciu) wraz ze Stefanem Kapłania- 
kiem zdobyli dla naszych barw drugi tytuł mistrza świata na 
mistrzostwach w Pradze. Ta sama para zajęła również 4 miej-! 
sce na 1000 m oraz startowała w sztafecie 4 x 500 m, która i 

uplasowała się także na 4 pozyzeji |
Fot. Archiwum „PS"

W pierwszym dniu trójmeczu juniorów

2 rekordy Polski
i duża przewaga punktowa

naszych chłopców
KATOWICE, 16,8 (tel. wl.) Lekko

atletyka Polska jeszcze raz zapre- 
zentowała swoje możliwości. Już po 
pierwszym dniu trójmeczu juniorów 
Polska — CSR — Rumunia, można 
bez obawy o przesadę powiedzieć, 
że również 1 nasi Juniorzy dotrzy
mują kroku swym starszym kole- 
Rom.

Na crclo osiągniętych
doskonale

wyników
rekordy

Pierwszy dzień trój meczu w kon
kurencji chłopców zakończył się na
stępującymi wynikami: Polska — 
CSR 58:48. Polska — Rumunia 64:42, 
CSR — Rumunia 64:42.

Konkurencje juniorek nie przy
niosły dobrych rezultatów. Na naj
większe słowa uznania zasługują tu 
sprinterki. z których zaimponowała 
robiąca stale postępy Elżbieta Twar-
dowska. W biegu na 100 m zwycię-~j.iur.ajq uujau.iaic «ClVhU.. UUWsha. W DiCgU H3 1UU m ZWyCię-

Poleki — 10,5 Jóżkowlaka na 108 m1 żyła ona po zaciętej walce Rumun- 
.... .   - sek.)ikę Maksay.- Obie" te zawodniczki u-(sz\ bkość wiatru

: i 4.18.2 Toczka na 1.500 m z przesz-। zyskały .12,1* Polki Twardowska.
- - - -........................... . Przybylska. Pastuszka i Halkowska

dzień mistrzostw świata w kaja-( ?»aje’ekav.-sza konkurencją był i świetnie pobiegły również w sztafe- 
RaiSiWie i . -S/i.-m kńka , jednak birg na 1.500 m. Sia.t na-j cie. wj-grywając o około 6 metrów

Stdv nad stadio-1 z dobrym zespołem Rumunek, 
bniza. Zawodni-’ Gorzej wypadl dla nas skok

pląs nyrh •ów.

ci--» m:2jsca dały' naszym osadem cy wyrus/.y!i dc. walki nie tylko z ! wzwyż. Basia Owczarkówna nie 
miejsca w flnain i mięo-Tybieg.^h. przeciwnikami. również z desz-! mogła poradzić sobie z wysokością.. 'a .1 _t — t.. — MM 1 .-... .......... ...1. A_ _ __ ___ Ł . *■ .___ _
raiek. W Jedj.nksch kobiet na SCO zadanie prowadzenia

'rudne 148 cm. Cale szczęście, że druga z

zajęciu 5 bie odważnie CzeciwMowak Hellmich
miejsca. W dwójkach mężczyzn od- —- dojrzały średnlodysiansowiec du- 
padii GOFISKt i SKWABSICL Nie żej klasy. Tuż z.a nim biegł Baran, 
zakwalifikowały cię również do dal- o kilkanaście metrów z tylu podą- 
szych wali: obie nasze czwórki. Mi- żali Szczęsny z drugim Czechoslo- 
mo to wyniki osiągnięte w piętko- : wakiem Sotkowskim. Rumuni odra- 
wych biegach postawiły naszych ka- . z.u stracili kilkadziesiąt metrów i w 
jakarzy w czołówce świata na król- biegu lym tylko statystowali. Cr.o- 
kich dystansach. . Iowa para w tej kolejności biegła

Serię polskich zwycięstw rozpo-I przez 2.5 okrążenia, potem na czoło 
cząl KAPLANIAK. w swoim przed- I wyszedł Baran i po krótkiej walce 
biegu na 500 m pokonał groźnego | uzyskał wyraźną przewagę. Zade- 
Fina Slromberga i mistrza Europy ' monstrowat on piękni’ 300-metrowy 
Naumowa. uzyskując jeden z naj- | finisz, a Hellmich bardzo wyczer- 
lepszych czasów 1.52.7. Po kilku mi- pany prowadzeniem nie mógł mu 
nutach drugie zwycięstwo, tym ra- ; dotrzymać kroku ( ledwo obronił 
zem łatwiejsze — ZIELIŃSKI, nie- swe drugie miejsce przed ostro ata- 
zby: naciskany przez przeciwników. 1 •—=------- --- —:----------
jako pierwszy przejechał linię me-

naszych reprezentantek Jasińska, 
spisywała się zupełnie dobrze i zdo
łała stoczyć równorzędną walkę z 
juniorką CSB SIezakovą, która ma 
ża sobą już kilka startów w „doro
słej** reprezentacji CSR.

W pchnięciu kulą nasze juniorki 
musiały zadowolić się czwartym i 
piątym miejscem. Dobrze natomiast 
wypadły Polki w biegu na 80 m 
przez plotki. Zwyciężyła tu prowa
dząc od startu do mety Naglerów* 
na. a Swierkówna zajęła trzecie 
miejsce.

W sumie po pierwszym dniu za-
wodów w konkurencjach juniorek

Jedynki kobiet na t;
S*an3!

kującym Szczęsnym.
W skokach zawodzili faworyci.

■ie przynoszą tylko połowiczny j 
es. WALKOWIAKÓWA jest w

wyniki były słabe. W skoku wzwyż 
samym dy- najlepsi zawodnicy Czechoslowak

swoim przedbiegu druga, za mi- 
sirzynią olimpijską Kisłową (daw
niej nazywała sic Derr.entiewa) i 
kwalifikuje się do finału.

W przedbiegarh jedynek męskich 
ra 1.000 m CEBULA nie sprawia za
wodu. Zajmuje trzecie miejsce, 
kwalifikując się do miedzybiegów.

Po oblefizie otrzymaliśmy z rąk 
naę*nł dwó«ki KAPLANIAK — ZIE
LIŃSKI nadzwyczaj smaczny deser, 
zwycięstwo w przedbiegu na 500 m 
w najlepszym* (lak się późniel oka-

Szlehofer i Rumun Porumb skoń
czyli karierę na wysokości 175. Po
lacy — Nowak 1 Sobota też skakali 
słabiej niż normalnie.

Skok w dal rozgrywany w czasie 
ulewy 1 tuż po niej na ' * * ’
mokrej rozbieżni nie pozwolił ’ żac
nemu z zawodników zademonstro
wać swej aktualnej formy. Z Pola
ków dużym talentem i wielkimi 
możliwościami błysnął Gawron.

W rzutach nasi czołowi reprezen
tanci Nikiduk i Obuchowicz zno-

Z2?m czasie dnia 1.42.1. Druga nasza 
dwójka GÓRSKI — SKWARSKI pro- 
wrd’fła niemal przez cały czas, je
dnakże na finiszu bardzo ..spuchła"

— Trzeba rugować surowo 
wszelkie techniczne „innowa
cje” — powiedział przedstawi
cielowi „PS” p. Don Pain se-
kretarz IAAF nie mające
wiele wspólnego z faktycznym 
postępem lekkoatletyki (np. 
„hiszpański'’ oszczen). Możll-
wości ludzkie konkuren-
cjach technicznych są bardz.ej 
wyśrubowane niż w biego
wych. Proszę zauważyć, że 
taka konkurencja t&chnlczna, 
w której nie daje się stosować 
żadne ulepszenie — jak skok 
w dal fMy -rStoi >• właściwie,-r-W; 
miejscu. *- Większość ż nas 
przychyla się do opinii, że 
technika, tak bardzo pożąda
na w innych dziedzinach ży
cia ludzkiego, wvnacza szoreg 
konkurencji stwarzając nie
równy start dla zawodników. 
Tego rodzaju handicapów nie 
powinno się tolerować.

(ec)

Mężczyźni:
100 y — D. Simę (USA) 10 maja

1956 r. w Ragloich — 9,3, 
— D. Slme (USA) — 18 maja

1957 r. — Raglcich — 9,3,
— R. Norton (USA) 12 kwietnia 

1958 r. San Jose — 9,3
100 m — L. King (USA) 20 paż 

dzienni Ra 1956 Santa Ana — 10,1,
King (USA) października145, 6. Michallescu (R) 145. kula: 1. rk-ć” ,n iSoldatova (C) 12.40. 2. Skobkova (C) ' 19a6 1 • Santa Ana — 10,1 

12.27, 3. Sauca (R) 12.17. 4. Kaczyń- I 440 y — G. Davls (USA) 1-1 
ska (P) 12.16, 5. Lichawska (P) 12.06, czerwca 1958 r Berkeley — 45.7 
6. Stolca (R) 11.97. I 1.500 m — Junqwlrth iCSTli 12

czerwca 1957 1'. Stara Bolesiav — 
3.38.1J. Samulski

Kobiety: i awansowanego wieku i e.ęz.:..-
100 y — M. Mathews łAustraliai' operacji, jaką niedawno p /,/.

20 marca 1958 Sydnet —- 10.3 ScnodziŁ jest pełen werwy « 220 y - M. Mathews (Australia) ,P ''i ” ,5L‘e
22 marca 1958 r. Sydney — 23»4 oaIiCKieg0 numoru. Odwiea/t.

440 y — M. Hiscox (Anciiaj 2 j tam go. aby wysondować cp n p 

na , 
śnia 1956 Drezno iFisch. Kohler. 1 pizyo^iicu m.suz, ,v
siubnick. Meyer) — 45.1 | Europu- w lekkoatletyce. (Kan-

4 X 110 y — Anglia — Cardi.T i cydują. jak wiadomo. Łona i Houng, Paul, Hyman. Weston, -jiranKiurti Belgrad i wJka’

4 x 200 m — Australia — 12 wa). Zaraz na początku roz- 
grudnia 1956 Sydney .Mathews mowy p. Mericamp s.Wierdz.i’- 
contbert. Meller eroeer) - 1.36..1 _ nadz.eję. me gf‘:

zi mi wytoczenie sprawy o 
zdradę lekkoatletycznej tajem- 
utcy stanu.

Następnie wysłuchałam żalów 
o kłopotach międzynarodowej 
federacji, o tym jaK trudno jest

'Mathews. 
— 1.35.3

wzwyż — J. Balas (Rumunia) 22 
czerwca 1958 Cluj — 1.80

oszczep — A. WOJTASZEK-PA- 
ZERA (Australia» 25 czerwca 1958 
lardiff — 57,40.

W zakresie rekordów zapano
wał więc nagły porządek. Jedynym 
niezatwierdzonym rezultatem po
został wynik 4.82 Gutowskiego w

.,w_vżyć“ z samych tyłki sśia- 
' dek i 4 procent wpływów z m.- 

co jlst sprzeczne z'‘prze&amLlo’ | strzostw Europy. Lekkoatletyka 
misja rekordów IAAF zaczyna ; jest jedną z największych 
rlziatad daleko sprawniej, niż do-; atrakcji Igrzvsk Olimpijskich i 
tychczas. W wysazie tym widzi- i ,,:,..--,,,:.,,)1:...,:..:., niy bowiem rekordy ustanowione niesprawiedliit c^cią jest pozos- 
zaledwic przez 11 tygodniami. Jedy- | wienie jej wszelkiego dochodu 
na przedstawicielka Polski na tej i z teSo tytułu. Donico Do tvch i uwagach” przecho^V^

tyjskich w Cardiff wywalczyła re- I matu.
kord dla... Australii. | _ pokkę tateresuje 0c2ywiś.

tyczce, ktrry nic zyskał aprobaty 
komisji, gdyż podczas skoku tycz
ka spadła w kierunku poprzeczki.

widzi-

Zygmunt Głuszek

Jack C. G. Crump

Gratuluję
polskim lekkoatletom

i cie jej kandydatura na zerga- 
' nizowanie mistrzostw Europy w 
! 1962 r. Jak wiadomo, sprawa ta 
’ będzie ostatecznie zadecydowa- 
i na dopiero 15 października br. 
i na sesji komitetu europejskiego 
: w Barcelonie. Najpoważniejszym 
i kontrkandydatem Foiski będzie 
zapewne Jugosławia, bo choć 

i zgłoszono jednocześnie także 
kandydatury Niemiec i Wielkiej 

। Brytanii, to już dawno w łonie 
i komitetu europejskiego istnieje 
: tendencja do powierzenia kolej-
। nych mistrzostw 
i krajów, leżących 
| Europy. ZSRR

któremuś z 
na wschodzie 

kandyduje na

POMIMO, że my tu wszyscy 
w Wielkiej Brytanii byliś

my bardzo skoncentrowani i 
przejęci odbywającymi się w 
tym samym czasie Igrzyskami 
Imperium i Brytyjskiej Wspól
noty w Cardiff, jak również nie
co później meczem Wspólnoty 
Brytyjskiej przeciwko W. Bry
tanii w Londynie — przeżywa
liśmy bardzo i z wielkim zain
teresowaniem śledziliśmy losy 
obu moczów USA — ze Związ-

nic podobnego nie grozi tym 
sympatycznym chłopcom i, że
mają zdaje się zamiar zrobić
wszystkim niespodziankę i wy
grać w Sztokholmie mnóstwo 
medali.

Specjalnie duże wrażenie zro
bił w naszym kraju powrót do 
formy w biegu z przeszkodami 
Jerzego Chromika, bieg 800 m

! organizatora Igrzysk Olimpi j- 
; skich, Węgry na razie jeszcze 
i nie nadesłały oczekiwanego 
! oficjalnego zgłoszenia, a Polska 
j lekkoatletyka „zarohila“ swymi

Makomaskiego błyskotliwa

kiom Radzieckim 
Polską.

potem

Oba te spotkania były wieb
klmi wydarzeniami w historii
lekkoatletyki świata, a cały bry
tyjski śwdatek lekkoatletyczny, 
darzący Polskę szczerą sympa- 

s,tią i przyjaźnią pasjonował się 
zupełnie wyjątkowo spotkaniom 
warszawskim. Po zakończeniu 
meczu USA — Polska nie było 
końca entuzjastycznym głosom 
prasy i gratulacjom dla pol
skich lekkoatletów, którzy nie 
tylko mają za sobą wspaniały 
sezon, ale potrafili wydrzeć tak

forina Krzyszkowiaka.
Jeśli chodzi o naszą eklpe, 

którą wysyłamy do Sztokhol
mu, to jest ona znacznie licz
niejsza niż kiedykolwiek, i mo
że wydać się nawet zbyt licz
na tym, którzy uważają podróż 
do Sztokholmu za celową tylko

wspaniałymi sukcesami na 
przyznanie jej tego zaszczytu. 
Mam tylko poważne obawy czy 
na przeszkodzie nie stanie brak 
odpowiedniej liczby wielkich 

| hoteli w Warszawie. To nie źir- 
i ty ulokować taką karawanę lu« 
| dri. Termin zgłoszeń upływa l 

października. Zobaczymy.

wiele punktów reprezentacji
Stanów Zjednoczonych.

Polska zdobyła w opinii wie
lu speców brytyjskich czołowe 
miejsce w lekkoatletyce euro
pejskiej, a stałe* postępy jej za
wodników zasługują na pow
szechne uznanie tych wszyst
kich, którzy istotnie kochają 
wielki sport lekkoatletyczny.

Kiedy widziałem polskich lek
koatletów w czerwcu w Vancou- 
vor, podziwiałem ich osiągnię
cia, ale jednocześnie byłem cie
kaw i nieco się obawiałem o 
to, że zbyt wcześnie uzyskali 
szczyt swej formy i, że mogą 
jej nie utrzymać aż do Sztok
holmu. Tymczasem okazało się, 
że moje obawy były płonne, że

dla pretendentów medali-
stów. Nasi sprinterzy poprawili 
się.
nież lepsi, ni£ W nh.u 'toku“i W. ' 
Brytania ma realną szansę na 
zdobycie złotego medalu w szta
fecie 4 X 400 m.

Jeśli chodzi jednak o średnie 
dystanse, w których przeciętny 
nasz poziom nie Jost zły, to nie 
mamy w obecnym okresie wy
bitnych osiągnięć. Na długich 
dystansach Gordon Pirie zbli
żył się znowu do swej szczyto
wej formy, natomiast Eldon — 
mam nadzieję, że tylko przej
ściowo — stracił nieco szybkości 
na 10 tys. m.

Największym optymizmem na
pawa nas jednak niewątpliwie

|MeczjuniorówzRFSRR 
odwołany

W dniach • 2.9. miało
odbyć w Moskwie międzynarodo
we spotkanie lekkoatletyczne mło
dzieżowych drużyn ido 21 lat- Po’, 
ski I RFSRR. Gospodarze za-' :i- 
domill jednak PZ1.A, że mecz :-n 
zostaje odwołany.

drużyna kobieca. 
Spodziewamy więc

Sztokholmie kilku złotych me
dali, mniej aniżeli Polska, ale 
wasi lekkoatleci na tle ostat
nich wyników sa w lepszej for
mio niż nasi i zasługują wobec 
tego na większy sukces, którego 
im wszyscy w naszym kraju z 
całego serca życzą.

MOSKWA. Lekkoatleci radzi*erv
rozegrali estońskim
Tartu ostatnie zawody przed wy
jazdem na mistrzostwa Europy do 
Sztokholmu. Najlepszy wynik uzy
skał Lipsnls. który pobił rekord 
ZSRR w pchnięciu kulą wynikiem 
17,72. W oszczepie Kuzniecow 
miał 81,75 cm. a Kaszkarow 

l wzwyż — 208 cm.

Medalowy prognostyk speca „PS”
OSTATNIA ankieta ,,PS" z udzia

łem 5 czołowych specjalistów 
europejskich na temat podziału 

medali w Sztokholmie wywołała 
wśród naszych Czytelników duże

CSR prowadzi z Polską jednym 
punktem — 26:25, a Polki I Czecho- 
slowaczkl w jednakowym stosunku 
prowadzą z Rumunią po 31:20.

Wyniki:
Juniorzy — 100 m: 1. Jóźkowiak 

(P) — 10,5 (rek. Polski), 2. Stein (R) i 
10.7. (rek. Rumunii). 3. Figurski (P) 
— 10,8, 4. Ott (C) — 11.0. 5. Kinczes

rozmlekTef (R) - 6’ Vana (c> - u’2’ 400
zwońi żart' m: l’ Ooleisl (C) - 50.1, 2. Jerzy (P) zwolit zad- _ 50 2 3 Nltu (R) _ J0 g 4 Vrabec

(C) — 50.7. 5. Clvanu (R) — 51.2. 6.
Jesień (P) 52,1, 1.500 m: 1. Baran (P)

14.00,8 2. Hellmich (C) ................

kantowali swych przeciwników już 1 
pierwszymi rzutami. W dysku Obu- ! 
chowiczowl wystarczył wynik 48.28.
a zaciętą walkę o 2 miejsce stoczył 
17-letnl Czechoslówak Kładek z Ru-

zwłaszcza" Górski. “ O^aterrni-’"^. j mwnc,Trt„MPhkTA.ir„wt.v 
jęła 2 miejsce, ale okazało się, że i

nie są w najlepsze, ( g?
Wasze panie w przed biegach na ' 

ny sukcesy. Obie |£00 m znów odniosły sukcesy. Obie I 
osady RADKE — KOWAT.EWSKA i I 
WALKOWIAK — SWIERCZYŃSKA. j 
7a)ely trzecie miejsca, wskutek ;

10,5 wcale nie Jest przypadkowy.

czego w finale mistrzostw świata ; 
po raz pierwszy pojadą dwie poi- ; 
skie dwójki. Brawo?

Po kobietach na wldotmi znowu 
KAPLANIAK i ZIELIŃSKI. "Wy- 
grywają przedbfeg dwójek n« 1.000 
m w dobrym czasie 3.35.0. GÓRSKI 
1 SKWARSKI odpadają po zajęciu 
5 miejsca.

Sztafeta 4 x 500 m mężczyzn. Na 
barcią nrzedbiegu Polska. ZSRR. 
NRF, Holandia, Norwegia. Pierw
sza zmiana — pierwszy KAPŁA- 
NfAK. Na drugiej zmianie SKWAR- 
SKI ulega Niemcowi i Rosjaninowi.
a na trzeciej zmianie BRONIEWICZ 
jedzle żle f traci dalsze cenne m»- 
try. Na ostatniej zmianie ZIELIŃ
SKI jedzie „Jak szatan". Zaczyna sic 
zbliżać do -------- - ------- - • •

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA" 
Adre* Administracji - Wydań 

ntetwo „Prasa Sportowa”, War 
szawa. Mokotowska 24, tli p., tel 
84241

Redaguje Kolegium w składzie 
Grzegorz Alektlindrowlcz (sekre
tarz redakcji), Lech Cergowskl 
Edward Strzelecki (redaktor na
czelny!. Witold Szeremeta (sekre: 
larz redakcji), Jeny Zmarzllk 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska u. Ili

zainteresowanie. gorączkowe.:

SZKOWIAKOWI na 10.000 m, GRA
BOWSKIEMU w skoku w dal i 
PIĄTKOWSKIEMU w dysku? W 
oczach piątki zagranicznych fa
chowców Krzyszkowiak został jed-

atmosferze przed samymi mistrzo
stwami układanie własnych typów 
staje się wielką namiętnością nie 
tylko specjalizujących się u’ tej 
dziedzinie sportu dziennikarzy i 
działaczy. Naturalnie, zdania są 
bardzo podzielone nawet wśród 
ludzi, którzy, wydawało by sie. 
mają w małym palcu wszystkie 
dane o każdym zawodniku.

A jak rysują się sztokholmskie j

nogłośnie uznany za faworyta na 
10.000 m. Przeciwstawić się takm.
zgodnej opinii 1 to w stosunku do 
własnego zawodnika — to rzecz 
bardzo ryzykowna. Warto jednak 
przypomnieć, że Krzyszkowiak 
właściwie nie lubi biegać tego dy
stansu i wobec małej Ilości star
tów ma małe doświadczenie w wal-

gularnośclą nie ustępujący wiele [ 
naszemu mistrzowi. Węgier góruje 
jednak nad Polakiem bogatszym t 
doświadczeniem w tak poważnych j 
zawodach, a to się zawsze liczy. 
Ceniąc doświadczenie w tej kon | 
kurencji dajemy jeszcze trzecie 
miejsce drugiemu Węgrowi Klicso- i 
wi, wykazującemu w ostatnim cza- ; 
sie również wysoką formę. |

1.500 M TRÓJSKOK

4.03.0.
Szczęsny (P) 4.05,2, 4. Sotkowski (C) 
4.10,2. 5. Zotovici (R) 4.16,8, 8. Buiac
(R) 4.22.8. 110 m pL: 1. Jurea (R)
13,9. 2. Klinka (C) 14.0. 3. Soblsz (P)
14,?, 4. Wagner (C) — 14.2. 5. Man-

ce na długiej 10.000

? „jak szatan". Zaczyna sic 
- ) prowadzącej dwójki, ale | 
może wygrać. W kolejności । 
NRD. Polska, wpadają naZSRR, rułona. ..w

metę. Różnice minimalne. 
W czwórkach polskie osady zo-

•toly wyeliminowane.

p. Telefony: centrala 84241 j 8H4Ś 
oraz bezpośrednie - Redaktoi 
Naczelny i Sekretariat - mir 
Sekretarz Redakcji - 82M4, Dział 
Sportu - 89108, 89060, Redaktoi 

dni powfNaczelny przyjmuje 
nednte w godz. 12-

Zakłady Graficzne
„Dom Słowa Polaki

1. Herrmann, Niemcy
2. Rozsavolgyi, Węgry
3. Delany, Irlandia

5.000 M

1. Riachowskl. ZSRR
2. Krejer, ZSRR
3. SCHMIDT, Polska

2.
Szabo. Węgry
Iharos, Węgry

KULA

horoskopy z perspektywy naszego i 
podwórka? Czy Polacy zdobędą 9 I 
czy 11 medali? Czy Krzyszkowiak ■ 
I Chromik to rzeczywiście zdecydo
wani faworyci w swoich specjal
nościach? Spróbujmy na tego ro
dzaju pytania odpowiedzieć.

..Krzysia" stać z pewnością na wy
nik w granicach 28:50.0. a może 
nawet lepiej, ale samo tempo w 
tym biegu nie wystarczy. Nato
miast Krzyszkowiakowl brak, co 
było widać w Moskwie w pojedyn-

Czwarty srebrny medal jest w । 
stanie wywalczyć RUT w rzucie | 
młotem. Kriwonosow po kontuzji ’ 
nie doszedł jeszcze do pełnej for- । 
mv. Rut natomiast podczas meczu 
z USA bynajmniej nie powiedział ' 
swego ostatniego słowa, .lego aktu. • 
alne możliwości oceniam ponad * 
65 m. A że potrafi on wygrywa.' ,

3. ZIMNY, Polska

10.000 M

1. Skobla. CSR
2. Lingnau. Niemey
3. Rowe. W. Brytania

3.

Koraca, Węgry 
KRZYSZKOWiAk, Polska 
Eldon, W. Brytania

x 100 M

DYSK

1. Szeesenvi. Wegrv
2. PIĄTKOWSKI, Polska
3. Klics, Węgry

I kh z Rżyszczynem na 3.000 m z 
I przeszkodami, tej ostrej końcówki, 

lama wipuu ■ vuz.icv.. która decyduje o zwycięstwie
Ja osobiście liczę na trzy złote i Moim faworytem jest Węgier Ko-

medale, ich zdobywcami powinni 
być: MAKOMASKI na 800 m. CHRO-

vacs, zawodnik bardzo wytrzyma-

więc liczymy, że jeśli ulegnie, to 
tylko Samocwietowowi, zawodniko 
wl górującemu nad nim zawsze.

..I BRĄZ

Niemcy 
ZSRR 
Wielka Brytania

4 x 400 M

MŁOT

1. Samocwietow. ZSRR
2. RUT, Polska
3. Kriwonosow, ZSRR

Wagner (U) — n,z, 5, man- uyv; iyimrumaoim na ouu m. tnnu- 
klewlcz (P) 14.6. 6. Axente (R) 14.6. MIK na 3.000 m z przeszkodami 

--------- ._ . . ---------- ora2 SIDŁO w rzucie oszczepem.
Najtrudniejsze zadanie czeka

1.500 m z przeszk.: 1. Toczek (P) 
4.18.2 (rek. Polski). 2. Hankus (P) —
4.22,9, 3. Blchler (C) 4.27.2. 4. Agll- i oczywiście 
das (R) 4.29,0. 5. Svoboda (C) 4.37.0. ------- ’
6. Fiorea (R) 4.47.2, 4 x 100 m: 1. Pol
ska (Figurski, Kapturek, Mendelka, 
Jóźkowiak) 42,6, 2. CSR 43.3. 3. Ru
munia 43.8. wzwyż: 1. Klicman (C) 
185. 2. Sobota (P) 180, 3. Marinescu 
(B) 180, 4. Nowak (P) 180, 5. Sleho- 
fer (C) 175, 6. Porumb (R) 175. w dal: 
1. Ott (C) 6.1)0. 2. Jurea (R) 0.04, 3. 
Popovski (R) 6.79. 4. Gawron (P) 
6.-1. 3. Hrouda (C) 6.66. 6. Ławniczak
(P) 4,59, .dysk: 1. Obuchowicz (P) 
4S.28, 2. Kładek (C> 45.88, 3. Bernec- 
ki (R) 45,55, 4. Habr (C) 43,31. 5. Gaca 
(P) 40,00, 6. Salegeanu (R) 36.76. 
oszczep: 1. Nlkicluk (P) 63.62, 2. Sa- 
chomski (C) 63,13, 3. r- 1 ’ —
«39, 4. Sllchan (Ć) 59.40. 5. Duscin-
da (R) 50.60, 6. Hempel (R) 52.06.

Juniorki: 100 m: 1. Twardowska 
(P) 12,1. 2. Maksay (R) 12.1. (rek. 
Rumunii), 3. Bublkova (C) 12,3. 4. 
Jakcusova (C) 12,4, 5. Klpeses (R) 
12,4. 6. Przybylska (P) 12,6, 80 m pl.: 
1. Nagler (P) 12.1, 2. Bublkova (C) 
12X, 3. Świerk (P) 12,2, 4. Krutova 
(C) 12.5. 5. Paduraru (R) 12,6, fi. 
Einsiedler (R) 12.7, 4X100 m: i, Pol
ska (Przybylska, Pastuszka. Mał
kowska. Twardowska) 48,4, 2, Ru
munia 49,0. 3. CSR — 50,2«*wzwyż: 
1. Blezakova (C) 154, 2. Jasińska (P) 
15L 3. Kucharova (C) 148, 4. Woro- 
neanu '(R)14fi,' 5. Owcaarkówna (P)

............. . Makomaskiego. 
oczach piątki ..speców" 
niebezpieczeństwo grozi 
strony rekordzisty świata

ły. lubiący zrywy i doskonale 
orientujący się w tajnikach walki 
na tym dystansie. Warto dodać, że 
Węgier specjalnie przygotowuje się 
do tego startu, stanowiącego koń- 

główne cowy akord jego bogatej kariery 
■nu ze , sportowej. Groźny musi być rów- 

Belga ; nież Anglik Eldon, ale nie widzie-
Moensa, który ostatecznie został ; iiśmy go jeszcze w akcji, a w ta- 
dopuszczony do mistrzostw. Wy- klej sytuacji rezerwujemy dla 
daje się Jednak, że nie na Belga Krzyszkowiaka co najmniej srebr- 
hędzle muslał ..Mahomet" nwa- ny medal. Dystans 10.000 m w 
żać. W Sztokholmie powinien dojść ; Sztokholmie, mimo braku Kuca, 
do głosu Norweg Boysen, czujący ; zgromadzi na starcie wszystkich 
się w tym mieście, jak u siebie w | najlepszych w Europie. Gdyby 
domu oraz Anglik Hewson. który , Krzyszkowiak wygrał ten bieg — 
w tym sezonie kilkakrotnie wygry- ■ byłby to sukces, który można by 

... ----- — ----------------------1. —jpównać tylko ze złotym meda-wał w doskonałych, acz gorszych: poi _ ___ ..... ....... .................
od Makomaskiego czasach. I lem Kusocińskiego w Los Angeles.

Łatwiej powinno pójść Chromi
kowi na przeszkodach. .lego głów-oo.uk, od- r.uw| iln pi /.tj/.hutinuu. iicyu H,u" ' ui ouvwini 

Blenl&k (P)jny rywal to Rżyszczyn. zawodnik 2|Oty medal 
k S. niic/»<n- rwardv rl vcnnnti Inr» v mnrnn 1znń. , '

Grabowski nie Jest ber. szans na
; ZIOIy medal, ale bezstronnie trz.c- twardy, dysponujący mocną kon- । . . .cówką, do końca nie ustępujący i ba przyznać, że z Ter-Owane,Janem 

placu rywalom. Mimo wszystko trudno wygrać. Logika wlec każę 
trudno przypuszczać, aby Chromik I wskazać jego Jako zwycięzcę. przv 
nie wygrał tego pojedynku. Na SI-I , , , , .dłę stawiamy oczywiście tylko w drugim miejscu Grabowskiego i 
tym wypadku. Jeśli na Sztokholm ' ——.. 
aklm stadionie stanie w pełni sil 
I z wyleczoną kontuzją. Jeśli tak . . .......... ..............- ....................
się stanie, nie może z nim wygrać, tym roku w swojej konkurencji, 
ani Fredrlkssen ant Kuzniecow. Rozłożył on Już niemal wszyst 
dla których rezerwujemy pozostałe kich swych głównych rywali w 
medale. bezpośrednich starciach, .lest Jed-

nak zawodnik, który pokonał go i
PODZIELMY SREBRO... to zupełnie wyraźnie. Zawodnikiem 

Dlaczego w naszych horosko tym Jest Wegler Szecnyl, mlo- 
pach nie daję złotych medali KRZY-1 tacz o wielkich możliwościach, rę

trzecim Fina Valkamy.

Piątkowski wiele „namfeszał" w

A gdzie są brązowe medale? 
Chyba w trójskoku, gdzie JÓZEF , 
SCHMIDT’może przegrać jedynie 
z parą radziecką Rlachowskl — 
Krejer, w biegu na 5000 m, gdzie 
trzeci może być ZIMNY I mimo ’ 
wszystko w sztafecie 4 x 400 m. 
Nasze medalowe typy na Sziok-
hohn prezentują śię więc 
pująco:

100 M

1. Germar. Niemcy
2. Delecour. Francja
3. Hary, Niemcy

200 M

nastę-
3.

2.
3.

2.
3.

3.

Wielka Brytania 
Niemcv 
POLSKA

Lauer, Niemcy 
Loreer, Jugosławia 
Michajłow, ZSRR

400 M PŁ.

1. Litu |ew. ZSRR
2. Janz. Niemcy
3. Goudge, W. Brytania

3.000 M PRZ.

1. CHROMIK. Polska
2. Rżyszczyn, ZSRR
3. Buhl, Niemcy

OSZCZEP

1. SIDŁO. Polska
2. Fredrikssen, Szwecja
3. Kuzniecow. ZSRR

10-BÓJ

1. Kuzniecow. ZSRR
2. Meler, Niemcy
3. Tschudi, Szwajcaria

Germar. Niemcy 
Delecour. Francja 
Lauer, Niemcy

WZWYt

400 M

1. Stiepanow. ZSRR
2. Pattersson, Szwecja
3. Lansky, CSR

Wrlghton, W. Brytania 
Sahsbury. w. Brytania 
Weber, Szwajcaria

TYCZKA

800 M

MAKOMASKI. Polska
Boyscn, Norwegia 
Hewson. W, Brytania

1. Roubanls. Grecja
2. Preusscer. Niemcy
3. Landstroem. Finlandia

W DAL
1 Ter-Owanesjan. ZSRR 
2 GRABOWSKI, Polska 
3. Valkama, Finlandia

A więc wypadają nam w sur.** 
dla Polski 3 złote. 1 srebrne ; w 
brązowe medale. Dużo czy mai'' 
Jak na optymistów, to trochę za 
mało, bo przecież bez ..przydnani 
pozostali tacy zawodnicy lak: *az* 
mlerski, Jocbman. Ożóq, Krzyszko
wiak (na 3.000 m prz.). sztafeta 
4 x 100 czy Ważny. h
zawodników optymiści nraru- '' 
widzieć nieco wyżej, niż to n-rbi- 
łem w swoim zestawieniu. Ni»' 
wykluczone, że w Sztokholmu» 
wodnicy cl wywalczą lepsze r' ■* 
sca. Nic wiadomo jedna'- (.w ’ 
nie osiągną znowu mnirl. n' ’ 
sie teraz wydaje. Jednym słowen 
10 medali uważam za normę. 
Wszystko co wyżej potraktuje Ja
ko zvsk ponadplanowy, który w 
wypadku zrealizowania sprawi mi 
wiele radości l satysfakcj»... te |eo- 
nak się pomyliłem.

Zygmunt Gtuswk

oo.uk
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Bohaterowie są niespokojni
i czekajq w napięciu

)

Ta porażka była niepotrzebna

na sygnał fanfar
SZTOKHOLM, 17.8 (teł. wł.) Kil- 

» wizvt na boiskach i w kwatr- 
.... go«zer»cvch przyszłych boha- 

’ mistrzostw. utwierdza v 
r---;nnaniu. że trema i nerwowość 
Jn-nawatv wielu spośród zawedn:.

Sidle
dokucza
kontuzja

dokończenie ze str. 1

domość, że Brazylijczycy postano
wili na własny kosz; zaprosić do 
San Paulo (tradycyjny bieg sylwe- 
j rowyi zwycięzców sztokholm-kich 
w biegach na 5. 10 i 3 tys. m z prze- 
Hkodami. Sprawa ta przecież nie 
«e?» ber znaczenia dla naszych re- 
prezentantów...
jak dotychczas zawodnikom .pol- 

ikim humory dopisują wyśmieni
cie Sobotnia grupa odbyła lot w 
wesołym nastroju. Na lotnisku w 
Kooenhadze doszło do milećo Spot
kani1 dwóch doskonałych bietaczy 
M^komaskiejo i Irlandczyka Dela- 
nv’a, lct6rv wraz ze swą nielicz
ni ekipi był również w drodze do 
Sztokhnlmu. Na lotnisku Bromma 
fmreporterzv mieli srraczry ką- 
se< rrrgpr robić zd<ęcia ściskają- 
r. rb w dwóch biegaczy. o których 
pór: < *ccnie '-ała Europa.

Pcwitarie na letni-ku wypad’o 
rirrei «kromnie. Przybył delecat 
krrr;te*'i organizacyjnezo Mi-

Europy. przedstawiciel 
r?»-?2n pruelstwa oraz grupka ki- 
birć.f Późna nocą zawodnicy do-

w Skansk-

pokoje oraz ekipa

Dr4:on?le wyposażona szwedzka 
:’;nła ra okre* nr^TGStw zamie-

te:ik. Z <al wykłao r.vych wynie- 
«:'ri tvlxo ławki, zamieniając je 
ra łńżsa. W bardzo przestronnej 
salce m:e'zka po czterech zawed- 
rików. rrajec do dyspozycji w każ- 
dvrr. pokoiu nawet tak ..niezbed-

ńrrcdnicy rr.aja dodatkowa atrak-

p-F.res PZLA Witold Gierutto. tak 
scha-ak^er—rowal przyznaną naszej 
ekipi* kwaterę:

— Pokoje są znakomite, wyży- 
wiwjp bardm wartościowe, a go- 
gpMarrp zrobili wsr-stko. abyłmy 
ni? mieli radnych kłopotów.

Jak dmyehcza* rzeczywiście nie

kirh sa jednakowe. W niedziele P» 
południu podczas treningu całej 
pnljkie’ drużyny, urunełnionel ..po
siłkami”. jakie opuściły Warszawę 
w niedzielę rano, szczególna ‘ nwa; 
ę» zwracał na siebie Janusz Sidło. 
Zawodnik ten niewiele ehclał mó-
dar hyło, że kontuzja nadał mu 
dokucza. Trenował on jednak uźy- 
wp^ac ro leao celu tylko lewej 
re>:. Na podstawie teeo treningu

r" ‘.ff. htoksde. która pozwnH mu 
ra p-zynaim-łei jednego.
'V7?lrdrie dwóch rw‘ów.

Pod koniec trenlrrów zaerał sto
pić deszcz. Jeśłi warunki a^mosfe- 
rrerne rle ulewna poorawie — a

J'dn:kó*.v rzeka dodatkowa prze
prawa r. rozmiękła bieżnia, skocz- 
n>rri ‘ rzutniami.

Tnnrg') rodzaju zmartwienie małą

Warszawa — Kopenhaga — Sztok-

mi* tych rawednikć*/. W niedrię- 
!« wieczorem nie Otrzymali oni 
’es«7e w^fch walizek, gdzie prze
cież znaM.“»wały Jfie najpotrzebniei- 
«e rzeczy. Organizatorzy robią 
.ed-.ak wszystko, aby jak najsryb- 
^iei odralezć walizki 1 chyba miny 
rhremika i Ciepłego już w po
niedziałek nieco się rozjaśnią.

— Jeśli chodzi o pozostałych ia- 
wodników — mówi nam trener Ma
rian Hofman — to obserwujemy u 
nich formę bez zmian. Wszyscy czu- 
ji się doskonale i nie narzekają na 
żadne dołezHwnści. Z pewnością 
t?ż zrobH wszystko, aby nie 
treść nakładanych w nich nadziei.

Poniedziałek to dzień odpoczyn
ku. a we wtorek nastąpi premiera

era do bom IB zawodników

m. Gdyby tutaj Krzysrko- 
< i Ożóg zrobili dobry pocza- 

*!e poczekajmy jeszcze te

Zygmunt Głuszek

Mistrzostwa
Polski

w pięcioboju
Bowoczesaym
>•' dniach od 15 do 19 bm. odby- 

’" a się w Warszawie mistrzostwa 
■'•ki,»’ pięcioboju nowoczesnym, 
aa których s-anęło na starcie 19 
t^aocntków. pierwsza konkurencja 
~ konna odbyła się w Ośrod- 
4/ Vfetcrynarvln.vm w Pv>awaeh- 
•■vąra| ję niespodziewanie J. Ło- 
^JS4I (t,Z3 Gdańsk) 1094.5 pkt. przed 
' “-zlewiczem (LPŻ Szczecin) 956 i 
sjhumwm (Lotnik) 794.5 pkt.

konkurencję — walkę na 
wrgreł Kaczor — 24 zwy- 

rr’'?a* nrzęfl Czachorem 23 oraz 
E r/Jrne-n i Ltpskm po 22.

, n.edzlelę odbyła się trzecia 
turznejn — strzelanie z pisto 

, wygra! Łopuskl 100 pkt.
Mazurem i Sulajnisem po 189 

r- oraz Bogdanem '83 pkt. 
p'\*konkureneiach prowadzi 

2S33-’ Pht., 2—3. Ło- 
<LPZ Gdańsk) I Sutajnls (Lot- 

pkt.. 4. Mazur (Legia) 
i,',•' .P-1*' 5. Mackiewicz (I.PZ 
;;'"'•.m ms pft.. s. Kukułka (LPZ
,'7Sn’ »’* pkt.
•zawodów Jest doskonała 

r- tawodnlków spoza kadry 
którzy trenując w 

V. ch, rolnych od zajęć zawodo. 
w/- '^'ĆPUfa niczym przeby- 
.■ cttstn ną obozach kadro
r. jyrdeje ogólne przekona.

'‘■Mnie jeden z nich, a mla- 
r. Mackiewicz z LPZ Szcze-
t>‘ «dobvć tytuł mistrzów

Pozostały jeszcze do ro- 
rui .1" d'"1* konkurencje (pływ»- 
Pinktem^1’ lttórc ’* itK°

Dom.

ków i że czynniki te nie pozosta
ną bez wptywu na eliminacje, u 
•e.e.u z n.c.i podniecenie pizeu za- 
"'uaasTśł oojawia się w zann>ejsza* 
aej copornujei fizycznej. Zanuto- 
ssano juz Kuxa wypadków zaz-ę- 
.j.ea, sygnalizowane są pizemęcze- 
n:a.

Drużyny są już prawi-e wszysu 
Kle w Kompśec*e, w zapowieazia- 
nych skiaaaca. Konopiruje się ly—

m. wspomnieć o lekkiej grypie 
ii mpatycznego trójSKuczKa raaziec- 
Kiego iM&chuwsKiegu, o komuzjj 
muciarza liancu.SK.iego Hussona i 
piduKarza niemieckiego Brandta.

Truono zresztą przew.uz.ee ile 
jesi rzeezj wisiycn kontuzji i wy
padków przetrenowania, a ile... a- 
sekuracji (czaacni pwaswiauonuj).

EKipa rauziecka, mora prxyjetna-
la a 2-dniowym 
skutek huraganów, 
jącycn scan sam

upomnieniem na 
uaiemozhwia-

406 m. * w przyszłości zamierzam j 
poświęcić całą uwagę 400 metrom, j 

Ciekawe, że niemal tę samą u- ‘ 
wagę usłyszałam w kilka gudzm 
później z us; największego rywala
Delecoure*a
on jak i Jego przyjaciel Lauer pra-

się na 400 m. Trzeba będzie zbadać I 
bliżej tę wyraźną niechęć do ..set
ki” i dojść jej przyczyn, ale to już 
zadanie na po mistrzostwach.

pamiętającym Olimpiadę 1912 roku, 
stadionie sztokholmskim.

OSTATNI EGZAMIN

W niedzielę przed południem, 
przedstawiciele komisji technicznej 
1AAF badali wszystkie urządzenia

1 : wypróbowali za pomocą f kcyj 
| nych wyników sprawność informa, 

cyjną biura prasowego.
--------- ,------------------- —7»«» ; Egzamin wypad! celująco. Oby W 80<izin^cA zbiizonyen a° | tylko dopisała pogoda, bo na ra- 

godzin, w Ktoryca bęaą się odbi- < ZiC Ze srebrzystego nieba nad 
wały mistrzostwa, około U czasu Sztokholmem spada po kilka razy 
tuiejszego, na odaauym jej do dy-; dziennie ulewny deszcz, unicestwia- 
ipozyeji stadionie Christineberg. i jąC pracowite wysiłki tych, którzy 

co cnwna spotykamy znajoma odpowiadają za bieżnie, rzutnie itvvaryg» I dnhl-TO v«.i.. „.t.; _____ —Z
Oto trójskoczek Krejer odmierzają
cy pedantycznie rozbieg i popra
wiający grabiami wraz z trenerem 
Kuziiiecowem skocznię, oto przv. 
siojny Kaszkarow, który przer: 
chwiią bez wielkiego wyahku skc- 
czyi 2.02. Na chwilę zatrzymują się 
przerywając rozgrzewkę i wnają 
serdecznie Barteniew i Tokanew., 
a z nieco smutną miną, wskazując 
na zabandażowaną mopę, zoaza 
się chłopięcy Ter Owanesjan:

piiki nożnej, w którym się naba
wiłem tak lekkomyślnie kontuzji, 
wyjdzie mi bokiem ua iztoKnoiiu- 
skwn eliminacjach — powłada z 
wisielczym humorem. Ale w chwilę 
potem >i.aje na rozbiegu i trenuje 
jak opętany.

Jurij stiepanow ma, mimo do- 
skuialycn wyników treningowych, 
nieco niewyraźną minę.

— Jeszcze ciągle nie mogę przyjść 
do sieoie po tegoroczym wydęciu 
migdałków. 2-miesięczna przerwa w 
treningach daje mi się dotkliwie 
we znaki. Wołałbym, aby było tro
chę cieplej.

Dziewozęta grają w koszykówkę 
tak zawzięcie, że Korobkow musi 
je energicznie mitygować.

SPRINTERZY MARZĄ 
O 400 METRACH

W kwaterze francuskiej wymię, 
mamy serdeczny uścisk dłoni z De. 
lecourem.

— Mam się dobrze, dziękuję. W 
Thonon trochę mi się nie powiodło 
z mierzeniem czasu. Red. Pariente 
twierdzi, że właściwie mierwnr 
czas wyniósłby 10.2. Ale i tak nie 
skuszą mnie na dalszą specjalizację 
w najkrótszym sprincie. Już na me
czu z Wielką Brytanią 7 września 
w Paryżu, będę startował na 260 i

Ale numery!
P.P. Totalizator Sportowy 

wtadamla, że n* specjalny konkurs 
spo towy Toto-Lotek na 17 si*-p- 
nia br. wpłynęło ogółem 4.113.857 
rozwiązań.

Wylosowano nast. dyscypliny 
sportowe: nr 34 — skok w dal, 
n* 35 — skok o tyczce, nr 37 — 
sporty motorowodne, nr 38 —
siatkówka, nr 39 strzelectwo,
nr 45 — tenis stołowy oraz dodał- 
kowa nr 25 — podnoszenia ei»-
tarów.

skocznie. Te deszczowe chmury są 
zresztą jedynymi, jakie zaciemnia
ją pogodny horyzont zbliżających 
się mistrzostw. Za 2 dni we wtorek 
u 14.00 zabrzmią fanfary oznajmia.

Zarówno

Najlepszym 
szego dnia 
atletycznego

na

* W TRÓJMECZU
fl I ■ I I I • •lekkoatletycznych nadziei

zwyciężyli Czechosłowacy
KATOWICE, 17.8 (tel. 

t stety, jednak przegrana.
Nie- । wygrywają, zwycięzet

W trój-
Stein

wynikiem 
trójmeczu 
juniorów

CSR i Rumunii był

GRUPA WARSZAWSKA: Znicz 
Lotnik 6:1 <3:0), Leonia — Gkęci* 
1:4 i:7)- Gwardia — Polonia 2:3
(•:2) ŁKS Łomża — Warr-awiank*

GRUPA OLSZTYŃSKA: Olimpia 
Ołas<.ynek — Grunwald Ostróda z:3 
11:4). Jeelorak Iława — Gwardia 
Olsztyn 1:6 ti:6i. sokół Ostróda — 
Warmia Olsztyn 6:4 (0:3). Granis* 
Kętrzyn — OKS Olsztyn 2:1 U:9h 
cesze z dnia 15.8.

Grunwald OstrocU — Grenie* Ke*

sztyft — Jeziora! 
Gwardia Olsztyn

AMl 4:0 (2:0). 
Olimpia Ql«&-

GRUPA POZNAŃSKA: Dy*kotx>

ni* Choaziez Polonia Pił*
(1:1) Ot>ra Koteśan — Polonia Le-

Koiejare Kępna 4:1 <2:0) mecze z

meczu juniorów Polska — Rumunia 
— CSR przegraliśmy z Czecnosło- 
wakami w konkurencjach chłopców 
99:101. Nasi chłopcy niepotrzebnie 
pon.eśli pierwszą w historii trójme- 
czuw porażkę, porażkę tym do
tkliwszą, że spadla na n eh na pol
skim terenie. Jak do tego doszło, 
że prowadząc po pierwszym dniu 
10 pkt. nasi juniorzy zeszli z boi
ska Bal Id on u w Katowicach jako 
pokonani?

Pierwsze konkurencje nie zapo-
wiaaały przegranej. Drugą

[ meczu rozpoczęliśmy z zapasem 10 
pkt. — 58:48. W biegu na zoo m pł. 
Polacy uplasowali się co prawda

pierw- 
lekko-

Polski, '

monstruje kilka iS-metrowyeh sko
ków — najlepszy 15.20. CSR — Pol-

Tyczka rozstrzygnęła się dawno 
przed zakończeniem tej konkuren*

rym odpad! ostatni z przeciwników

rowski (uzyskał on 3.80) sytuacja

zawiedli rodaków
przechodząc tylko po 4 m wygrali 
oni 8:3. Stan remisowy 9141.

Krótka chwila nadziei, to niespo-
czc.se i dziewane zwycięstwo Polaków w

czej do przewidzenia. Doskonały 
Rumun Jurca odniósł drugie zwy
cięstwo w sposou zdecydowany. 
Czechosłowak Klinka natomiast 
wynikiem 25,4 ustanowił rekord 
juniorów swego kraju. Przegraliś- 

' my z CSR 4:7 i punktacja brzmia-

młocie. Zapisać je trzeba raezej 
na karb bardzo słabej formy Cze- 
chosłowaka Rechana. który prawdę 
mówiąc ,,nie miał prawa" w Kato
wicach przegrać. Zwyciężył Niwiń
ski. a dwa dalsze miejsca zajęli na
si najgroźniejsi przeciwnicy re
prezentanci CSR. 6:5 dl* Polski,

200 m płaskie to znowu popis Jóż-

Zdecydowała sztafet* 4x400 m.
Pierwsi wystartowali Kluczek i 

Vana. Czechosłowak był znacznie

rezultat kowiaka. Ktoś porównał naszego.

E. Cunge
— 10,5 

Fot. H. Piecha

szczepniczki i zawodniczki w skoku uzyskany przez naszego repre-: naj^yoszego juniora do Francuza 
t ’ -i i w f Delecoura. To juz lekka przesada.i.entanta Jozkowwka na 100 m ponieważ Polakowi ciągle jeszcze

orak owego końcowego przyśpie- 
’ szenla, które Francuzowi daje i 
; zwycięstwa i świetne wyniki. W o- 
; góle Jóźkowiak jeszcze nie potrafi 
i biegać 200 m. po bardzo szybkiej 
, pierwszej setce przy wyjściu z wi

rażu rzuciło go tak mocno, że le
dwo utrzymał równowagę. Na o- 
statnich metrach na drugą pozycję 
wysunął się Mendelka i nawet 
zbliżyi się do jóźkoWiaka, a więc
mamy dublet i 8:3 z obu prze
ciwnikami. W sumie 70:58 w meczu
Z CSR. 

Kula
Się Obuchowicz, 
14,55 zajmuje

zupełnie dobrze spisuje

trzecią pozycję.
Ścierka, nasz dru^i reprezentant 

i również osiąga niezły wynik 13.au, 
i daje mu 10 jednak dopiero 5 miej- 
। sce. Czechosłowacy, z których 
, Folkman zajął 2 a Witek 4 miejsce 
’ wygrywają z nami 7:4. Stan 74:65. 
I 1 teraz największe rozczarowanie 
| — moment, w którym po raz 
pierwszy zarysowała się możli* 

; wość przegranej. Na starcie 800 m 
; dwaj nasi doskonali biegacze Jerzy 
i Baran. Niestety, dwa falstarty 
Jerzego eliminują go z walki. Rzecz 
niedopuszczalna u zawodnika tej 
klasy i doświadczenia, co miody 
poznaniak. Zamiast dubletu, który 
mieć musnęliśmy — jest tylko 5:5, 
ponieważ Baran wygrał bez trudu 
rozgrywając bieg na finiszu przy 
bardzo słabym tempie. Ogólny stan

Druga przykra niespodzianka — 
bieg na 3 tys. m. Niemal od stanu 
do mety walka o pierwsze miejsce 
między Helmichem i Chojnackim. 
Polak musi ustąpić dobremu Cze- 
chosłowakowi i zajmuje 2 miejsce. 
Drugi nasz reprezentant Szendera 
nte odgrywa w biegu żadnej roli i 
przychodzi na metę ostatni.

Czechosłowacy wygrywają 7:4, 
jest już tylko 83:77.

Trójskok. Podobnie jak wczoraj 
w skoku w dal nasi zawodnicy za
wodzą a na dobitek mają pecha. 
Nejno, Jctóry osiaga tyle samo co 
najlepszy z Czechoslowaków — 
14.26, ma drugi skok słabszy i mu
si mu ustąpić miejsca. Wszystko 
to dzieje się za plecami Rumunów,
którzy zdecydowanie podwójnie

Na zakłady Totalizatora Sporto-

nęło 546.966 rozwiązań, * na za
kłady „Szczęśliwa 7U rozwiązań 
26.314.

Nasze trzy lekkoatletyczne gracje będą nas reprezentowały 
w Sztokholmie w dziedzinie mody: Barbara Janiszewska — 
pastelowy kostiumik, Maria Chojnacka — sportowy płaszcz 

, i Celina Jesionowska — wieczorowe „wdzianko"
Fot. „PS” — E. Warmiński

Dwa czwarte miejsca
polskich kajakarzy

na pożegnanie z Wełtawą
PRAGA, 17.8 (tel. wl.) w parne, 

duszne niedzielne przedpołudnie 
polscy kajakarze startujący na mi- 
strzośtwach świata na Wełtawie

dzybiepach. Nie była to słuszna 
taktyka i odbiła się ona następnie 
w finałach. Polacy bowiem jechali 
..na pełny gaz”, ustanawiali dosko
nałe czasy, podczas gdy wystarczy
ło jechać spokojnie i włożyć w wal
kę tyle wysiłku, ile potrzeba do 
zajęcia trzeciego miejsca i zakwa
lifikowania się do finałów.

przed Węgrem Hatlaczy 1 Szwedem 
Frederiksonem.

W następnym finale mamy za to 
aż dwie osady. Jest to wyścig dwó
jek kobiet na 500 m. W doboro
wym towarzystwie startuje tu Rad
ke i Kowalewska oraz Walkowiak 
i Swierczyńska. Ze startu nasze 
zawodniczki wychodzą dobrze, ale 
już od połowy dystansu odpadają 
z walki o dobre miejsca. Na mecie 
pierwsze są dwie osady ZSRR pr^ed 
NRF. Nasza dwójka Radke—Kowa
lewska zajmuję siódme miejsce, a

Bezsprzecznie jest on obecnie naj- 
.---------- jedynkarzem świata nalepszym 
krótkich

Wyniki

dystansach.

finałów:

Kobiety dwójki K 2500

Międzybiegl rozpoczęły się 
wyścigów jedynek na 1.006 m. 
dyny nasz reprezentant Antoni 
buła, pojechał ambitnie. . ale nie
zdołał dostać się do finału. W mię- 
dzybłegach dwójek, również na 
1.808 m. Zieliński 1 Kapłaniak mie
li groźnych przeciwników w osa
dach NRF I Belgii. Polacy podyk
towali mordercze tempo I wygrali 
w czasie 3.35,8, a wlęe niewiele 
gorszym od swego rekordu, usta
nowionego w przedbiegach. Dalsza 
kolejność wyglądała: NRF. Belgia.
’8 minut później wystartował mię- 

dzvbieg sztafety 4x580 m. Na pierw
sze! zmianie Skwarski niewiele 
stracił do zawodników NRF i Szwe- 
cH. na drugiej za to Broniewlcz od
pad! znacznie do tylu. Zieliński, 
ładąc bardzo dobrze, umocnił trze
cią pozvcle. zapewniając naszej 
zztafecle’ ud-lal w finale. Jednakże 
Kapłaniak niepotrzebnie się mę
cząc. wyprowadził sztafetę na 
pierwsze miejsee.

w drugim międzybiegu byliśmy 
świadkami malej tragedii. 75 m za 
startem Naumow. Jadący na pierw
sze! zmianie sztafety ZSRR łamie 
wlósło. Faworyci tego mlędzybiegu 
odpadaj» z walki. Pozostałe 3 szta- 
fetv maja już zapewniony ud-lal 
w finale, bo przejechały trasę spa
cerkiem.

Ostatnia konkurencja przedpołud
niowa był finał czwórek na 10.090 m. 
rak było do przewidzenia, osada 
polska nie odegrała żadnej roli, zaj
mując trzynaste, przedostatnie 
miejsee. Wyścig len zakończył się 
wielkim sukcesem NRF. gdyż osa
dy niemieckie zajęły pierwsze 1 
drugie miejsce.

Ostatnia seria walk finałowych 
rozpoczęła się po południu wyśei- 
ęlem Jedynek na 1.000 m. Nie było 
w nim ani jednego Polaka. Zwy

ciężył doskonały Niemiec Briel

Z niecierpliwością czekaliśmy na 
finał dwójek mężczyzn 1.000 m. W 
skrytośel ducha liczyliśmy tu na 
medal. Niestety, nasza dwójka Zie
liński—Kapłaniak straciła szansę 
stanięcia na podium zwycięzców 
dosłownie na ostatnich metrach, 
polaey, faworyci tęgo biegu, pro
wadzili przez 900 m. Wtedy roz
poczęli finisz Belgowie, osady ra
dzieckie i Węgrzy. Polacy nie mie
li sił by odeprzeć ten atak i spadli 
na czwartą pozycję. Oczywiście Jest 
to miejsce bardzo dobre i cieszy
my się z niego tak, Jakby to było 
miejsee nagradzane medalem.

Po wyścigach kanadyjek na 1000 
m odbył się finał ostatniej kon
kurencji mistrzostw sztafety 4x500 
m. Myśleliśmy. źe nasi zawodnicy, 
zmęczeni trzydniowymi walkami, 
będą raczej statystować t zajmą 
gdzieś jedno z ostatnich miejsc. 
Tymczasem nasze przewidywania 
nie sprawdziły się, gdyś Polaey do

1. ZSRR (Maria Szubina, Nina Grin- 
cewa) — 1.52.3, 2. ZSRR (Elżbieta 
KUłowa l Antonina Seredina) — 
1.53,1, 3. NRF (Teresa Zenz i Ingrid 
Hartmann) — 1.54,5. 4. Węgry. 5. 
Węgry. 6. NRF. 7. POLSKA (Radke 
—Kowalewska) — 1.57,1, 8. Austria, 
9. POLSKA (Walkowiak, Swierczyń
ska) — 1.58,9;

mężczyźni — KI — 1000 m: 1. 
Friedrich Briel (NRF) — 3.51.4. 2. 
Ferenc Hatlacky (Węgry) — 3.53,0, 
3. Gert Frederikson (Szwecja) — 
3.53,1, 4. Igon Pisarjew (ZSRR) —

K 3 — 1080 m: 1. Belgia (Henr! 
Ferbrughe. Germain Van der Moe
re) — 3.56,3, 3. ZSRR (Eugeniusz Ja- 
cinlenko. Iwan Golowatow) — 
3.36,5, 3. ZSRR (Michał Kaaleste, 
Anatol! Demitkow) — 3,36,9, 4. 
POLSKA (Władysław Zieliński I 
Stefan Kapłaniak) — 3.37,4, 5. Wę
gry — 3.38,0, 6. NRD — 3.39,3,

2. NRF II — 37.17,3, 3. ZSRR I — 
37.25,6, 4. Węgry — 37.36.2. 5. ZSRR
II CSR
POLSKA — 39.42,7,

ostatnich metrów walczyli 
zwykłą ambicją, zajmując 
dobre czwarte miejsce.

Na metę jako pierwsza

bardzo

wpadła
srtafeta NRF, tuż przed zaciekle 
atakująca ja sztafeta Węgier, na 
trzeęim mlejaeu byli Szwedzi, na 
ezwartym Polaey.

Miatrzoatwa akońezone. JeiteAmy 
zadowoleni. Polaey odnieill piękne 
lukceay. Tym cenniejsze, te poziom 
tegorocznych mlatrzoatw iwlata zo- 
■tal przez włzyatkieh działaczy 
Międzynarodowej Federacji Kaja
kowej oceniony Jako najwytizy w 
hlitorli tego aportu. Możemy tet 
Imlaio pogratulować Kaplaniakowl.

lepsey i wygrywa pewni* » około oampi* — Lubońrfci KS 2:0 (w 
10 m. Polacy jednak nie rezygnu- 135 min. goście opuścili boisko), 
ją, wraz ze słabym Voglem pałeez- 1 polonia Cnoozioz — Drtkoboiia o;l 
ke przejmuje Brzesżczuk i demon- polani* Pił* — Poloni* Fo-
stiuje wysoką formę — dochodzi j m*ń 4:2 (2:2). Budowlani — Polo-

go n* wirażu a na ostatniej 
lekko wychodzi do przodu,

i Vrabee. polak po słabym wczo
rajszym występie i teraz nie im
ponuje bojowością. Jerzy odbiera

sZym zwycięzeą 400 m Dolejsim. Po
lak dochodzi Czechoslowaka, ale

5:2 (2:1). Kolejarz — Lech 2:1 (1:1).
GRUPA OPOLSKA: Unia Ke-

(2:2). Unia Zdzieszowice — Budo
wlani Ib 1:0 (0:0k Czarni Głucho- 
taey — KKS Kluczbork 3:1 (3:0), 
Silesia Otmęt — Pomni* Pruunix 
2.0 ito,, MBiapanew Onaek — 
Pólahi* Nysa r.i (1:0). Spójnia Ra
cibórz — KS 92 Krapkowice 0:4Al* CSR i mecz przegrany M:IM. - meeze » I5 -

N. marginesie walki połsko-eee- I spójnia Racibóra - Unia Kędlie- 
ehoslowackiej toczyły afę zmagam* { „ wc®polsko - eeeehosłowaęko’- 5^
skie. Trzeci przeciwnik w tym trój-
meczu był jednak zdecydowanie 
słabszy, i nie też dziwnego, że Ru
muni przegrali wysoko i z Polaka

Jacek Samulski

! goń Fiudnik — Cc&rni Głuchołazy 
| 3:2 (1:1). KKS KlucŁoork — Unia 

Zdzieszowice 10:2 (3:11, Budowlani 
Ib — Stal Zawadzkie 6:1 (1:1).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Włó
kniarz Żary — Olimpia Świebodzin

Warta Gorzow poio-
ma N. Sól 2:1 /0:1). Orzeł Międ^y-

Dziewczęta spisały się lepiej

remisując z CSR
KATOWICE, 17.8 (teł. wł.) Konku

rencje dziewcząt przyniosły w dru
gim dniu trójmeczu również wiele 
emocji. I tu toczył się zacięty po
jedynek polsko-czechosłowacki a 
wynik jego przyniósł połowiczny 
sukces obu zespołom. Spotkanie 
Polska — CSR w ramach trójmeczu 
zakończyło się bowiem — podobnie

Dyąk. w którym bezkonkurencyj
nie zwyciężyła Rumunka Czatarams

Unia Kunice 6.1

(2:1). Poionia N. Sol — Orzet Mię- 
dzyrzecz 2:3 (2:3). Pogoń Świebo
dzin — Warta Gorzow 3:z u--O. 
iskra Wymiailti — Włókniarz Ża
ry 2:1 (1:0). Unia Gorzów* — Łe-

GRUPA KIELECKA: Błękitni

Sparta
:ar — Granat 1:1
Koneckj KS 2:0

ustanawiając wynikiem 42.12 rekord KSZO — SHL 5:2 (3:0). Ra- 
swego kraju w konkurencji junio- docmak — Proch 0:2 (3:1).
rek., przyniósł nam przegraną 4:7
przy czym i tu poziom zaprezento
wani przez nasze reprezentantki

docmak — Proch 0:2 (3:D.
1>KUPA GDAŃSKA: Arka — Bab

tyk 0:3 (0:1), Start Fleta 0:3
(0:1) GKS Wybrzeże — Leenia

jak przed rokiem w Cluj —- 
kłem remisopvym 53:53.

Podobnie jak u chłopców losy
spotkania Polek z Czechosłowacżka- 
mi ważyły się do ostatniej konku
rencji. Zaczynając drugi dzień mie
liśmy jednak stratę 1 pkt. przy sta
nie 26:25 dla CSR.

Pierwsza konkurencja dziewcząt 
— bieg na 200 m oprócz niespodzie
wanej w zasadzie porażki Twardow
skiej z zupełnie dobrą Rumunką 
Maksv nie przyniosła rewelacji. 
Polki zajęły 2 i 3 miejsee. a więe z 
Czechosłowaczkami wygrały 8:3 u- 
zyskując wyniki na swym normal- 
nvm poziomie. Stan meczu 33:29 dla 
Polski.

nie nastrajał optymistycznie. Wynik Gadania — 
jut tylko <8:47 dla nas i • meczu opuściło poisi
deeyduje oszczep.

Wisła 2:1
ula opuściło polsko. Unia Tezew —
SK3 StarogMd 1:3 (0:2).

A w rzucie oszczepem Czecheslo-’ GRUPA RZESZOWSKA: 
waezka Jankovska miała już w tym Przemyśl — c—

Druga konkurencja biegowa — BOT ।

roku rezultat ponad se m. Sprawa 
jest jut więe przesądzona I w naj- 
lepazym wypadku może być remis. 
Tak też i było. Jankowska zdecydo
wanie przeważała uzyskując 4T.41 a 
Polki, które zasłużyły na pochwałę 
ca ambicję uplasowały się na i i i 
miejscu. Wyniki ieh były dość Sła
be. ale nasze reprezentantki miały 
rzuty przekroczone i nie mierzone 
na skutek niewbicia się oszczepu w 
ziemię w granicach od 41 do 43 m. 
G:S dla CSR i ogólny ssynlk 53:53.

W porównaniu z Rumunkami na
sze zawodniczki wypadły lepiej od
Czeehoslowaezek wygrywają® 46:46.

m to prawdziwy popis Polek. Bienia J podezas gdy wynik meesu CSR 
po 50 m wyszła na prowadzenie i Rumunia brzmi 59:47.
zdecydowanym. róu 
parła do przodu. Z: 
Chabasówna i obie

tempem

niezagrożone
przez żadną z przeciwniczek zdąża
ły samotnie do mety. Dobry wynik 
Bieni — 1.16.7 1 podwójne zwycięst
wo 8:3. Stan 41:32 dla nas.

Zupełnie niespodziewanie sytuacja 
odwróciła sie w skoku w dal. któ
ry stal na najniższym chyba z 
wszystkich dotychczas rozegranych 
trójmeczach poziomie. Zwyciężyła 
Rumunka Belmega, a obie Czecho- 
slowaczki zdołały wyprzedzić wy
jątkowo słabo dysponowane Polki.

Kolarze
na lorze i szosie

Przemyśl
Polonia

(3:0), JKS Jarosław
CzuvA-ij Przemyśl 3:0

Slal Dębi* 
— Czsi ni

Jasio 5:1 (3:1). Resovia — Wrlter 
Rzeseów 3:3 (1:2). Krośniank* — 
Sx*A Stalowa Wola 6:1 (2;1), Gór
nik Gorlice — Polna Przemyśl 1:1 
fl:i).

GRUPA ZAGŁEBIOWSKA: AKS 
Niwka — Sarmaaj* 1:6 (0:0). Skra 
— RKS Raków 2:8 (1:0). Wart* — 
Stal Poręba 1:6 (1:0?, Vietona — 
Płomień 6:1 (6:6). Zagłębienia — 
Budowlani 6:1 (2:£).

GRUPA KATQWICKA: podgru
pa I — Górnik świwchtowice — 
Stal Zabrze 1:« (6:0?, Boorek — 
Górnik Pszów 8:0 (2:0). Slavi* — 
Wawel 4*2 (4:0). Słowian — Walka 
4:1 (0:0), Poloni* — Stal Bielsko s:2 
(2:0), Górnik Mikuleżyce — Silesia

podgrupa II Siemlanowicxsn-

stal — Górnik 09 2:2 (2:1)

Mikołów 1:3 (0:1). Stal Czechowice 
— Naprzód 1:0 (1:6). BBT5 — GKS 
Gliwice 6:1 (1:6).

GRUPA KRAKOWSKA: podgrup* 
zachodni* — Cracovia ib — Czar-

I to wszystko 
kraju, gdzie

poziomie 539 w

mężczyzn jak i kobiet uważany jest 
za narodową konkurencję. 8:3 dla 
CSR i 44:40 dla Polski.

były się torowe mistrzostwa 
ci i Włocławka.

Sprint wygrał Bek — 13,1 przed 
Boruczem (obaj Orkan Łódź) — 
13.2. Wśród kartowiczów triumfował
Wacheeki, Gw. Ł. 16.1. Wyścig

ni Żywice 1:2 (1:1). KS Fabiok 
Chrzanów — Garbarni* Ib 3:2 i3:l).

kid Andrychów

Wyniki drugiego dnia
na 15 okrążeń wygrał Kuehńiak.

Chłopcy:
POLSKA — CSR 99:101

POLSKA — RUMUNIA 117:83 
CSR — RUMUNIA 117:84 

200 m: 1.Jóźkowiak, P — 21,8, 2. 
Mendelka, P — 22,4, 3 Belina, C — 
22,5, 4. Nitu, R — 22.6, 5. Pachuta,

4. Eitek, e — 13.97. 5, Seierka, P 
— 13,90, 6 Rabinowie R — 12,90: 
miot: i. Niwiński, p — 49.47. 2.

Szosowy wyścig
Włocławek prżynióśł zwycięstwo
Troehanowskiemu, Legia W-wa —
4.22.15 przed Bujno. Sparta W-wa —
Więckowskim i Wrzesińskim — o

Zywiee 3:3 (0:2)
podgrup* wschodu!* — Dalin My

ślenice — Unia Tarnów 0:2 (0:2). 
Bocheński — Wisia 3:8 (2:2). Tar- 
novi* — Prokocim 2:0 (0:0), Kabel 
— Okocimski KS 4:1 (3:0). Metal — 
Wand* N. Hut* 1:5 (0:1), Hutnik 
— Dąoafci 3:1 (0:0).

GRUPA SZCZECIŃSKA: Czarni 
Sccsecin — Sokół Karlino 8:1 (3:0),
Bałtyk Czerni Słupsk 0:2 io:l),

Klncses, R 23,1;

reeszasi, R — 1.58,4, 3 Weysser, C 
— 1.58,7, 4. Coli, C — 1.59,8, S. Zo- 
tovlc, R — 2.00,1; 3.000 m: 1 Hel- 
mlch, C — 8.41,2. 2. Chojnacki, P 
— 8.48,4, 3. Dandarau. R — 8.50,4, 
4. Peticka, c — 8.55,4, 5. Bujak, 
R — 8.57.0, 6. Szendera, P — 8.59,2;

Klinka. C — 25,4 (rek CSR), 3^ 
Sobisz, P — 25,6, 4. Zachradnik, C 
— 26,1, 5. Mankiewicz, P — 26,3, 
6. Marconi, R — 27,1; 4 x 400 m: 
1. CSR (Vana, Vogel, Vrabee, Do- 
lejsi) — 3.22,2, 2. Polska (Kluczek, 
Grzeszczuk, Jesień. Jerzy) — 3.22,5, 
3. Rumunia — 3.22,7;tyczka: 1. Bła
żej, C — 4.00, 2. Brejcha, C — 4.00,

8. Schnabel. R — 3.40; trójskok: 
1. Stein, R — 15,20. 2. Ciochina, R 
— 14,43, 3. Paces, C — 14,26, 4. Nej-

6. Holasz, C — 13.04: kula: I 
neki, R — 14.93. 2. Volkman, 
14.74, 3. Obuchowicz, P —

Satana, R 
40,33.

42.80.

Dziewczęta:
POLSKA — CSR 18:58

POLSKA — RUMUNIA 18:46 
CSR — RUMUNIA 59:47

200 m: 1. Maksai. R — 25,8,

ka, P — 25,8. 4. Jakołsova, C — 
26.4. 5. Zilli, R — 26.5, 6. Bublkova,

1.16,7, 2. Habas, p — 1.18,«, 3. Sol- 
datova, C — 1.20,5, 4. Herłea, R —
1.21,7, 5. Polackova. C 1.21,0, 6.
Kiimen, R — 127,0; skok w dal: 1. 
Belmega, R — 5.37. 2. Havrankova,

Krupa, p — 5.32, 5. Przybylska, P
5.28, 6. Michajlescu, R 5.25:

dysk: 1. Catarama. R — 42.12 (rek. 
Rumunii), 2. Kostakova. c — ».73. 
3. Gawrilut, R — 36.63, 4. Szakiłło. 
P — 36,62, 5. Polakova, C — 34,54.

Skonecki przegrywa 
w Knokke

pARYE. w międzynarodowym 
turnieju tenisowym o Grand Prix 
Nations w Knokke startował rów
nież reprezentant polski Wiadysław 
Skonecki. Polak przegrał jednak 
ząrówno w grze pojedyńczej, j.nk 1 
w grze podwójnej. W singlu Sko 
neckf uległ Jansco (bezpaństw.) 3:6,

W grze podwójnej mężczyzn. Sko- 
necki. mając za partnera Ameryka. 
n:na Cartera, uległ dayiscupowej 
parze Belgii Brichant, Washer 1:6,

K 1 — 4x500 m: 1. NRF (Lange, 
Miltenberger, Hertz. Briel). 2. Wę
gry (Mesarok, Kovacs, Hatlacky. 
Kiss), 3. Szwecja (Windelof. Ger
ber, S.iodeljus, Frederikson), 4. 
POLSKA (Skwarski, Broniewlcz, 
Zieliński, Kapłaniak), 5. CSR, 6. 
Austria,

Cl — 1000 m: 1. Bucharin (ZSRR) 
— 4.33.3, 2. Voknert (CSR) — 4.34,6, 
3. Winogradów (ZSRR) — 4.35,8,

C 2 — 1000 m: 1. Rumunia—4.27,2. 
2. Węgry — 4.30.0, 3. CSR — 4.30,3,

Cl — 10.000 m: 1. Bueharin (ZSRR) 
— 52.15.9, 2. Voknert (CSR) — 53.31,6, 
3. Tarara (Rumunia) — 53.58,2,

3. Rumunia — 80,21,4, 3. CSR 
50,22,4.

W. Korycki

Mistrzostwa piłkarskie 
juniorów

W spotkaniach o mistrzostwo Pol
ski Juniorów uzyskano następujące 
wyniki:

Zawisza Bydgoszcz — Callsla 3:8 
(1:0), Legia W-wa — Polonia Gdańsk 
1:1 (0:1). wista Kraków — Polonia 
Bytom 2:1 <1:0), ŁKS Łódź — Unia 
Racibórz 5:2 (4:1).

Strzeleckie 
mistrzostwa świata

MOSKWA, 17 8. (tel. wł.). XXXVII 
Strzeleckie Mistrzostwa Św.ata zo
stały otwarte. Uczestniczy w nich 
rekordowa ilość 657 zawodników i 
zawodniczek z 28 państw: Australii, 
Anglii, Austrii, Argentyny, BelgM, 
Bułgarii, Węgier. WenezueHl, Gre- 
ejf. Egiptu, Izraela, Iranu, Włoch., 
Kanady, Korei, Polski. Porto Rico, 
Rumunii, Stanów Zjednoczonych, 
Finlandii, NRF, Francji, CSR. Szwe 
ejl, Jugosławii, Południowej Afry- 
Id, Japonii i ZSRR.

CHORZOW 15.8 (teł. wl.) Crite* 
rium uliczńe (2 km > 3» okrążeń) 
wygrał Austriak Postl — 52 pkt. 
przed Cieślakiem. Legia — 22. Pie- 
chaczkiem, Ruch Chorzów — 26. 
Kaz. Gazdą — 16 i Osiakiem — 13 
pkt.

BIELSKO 17.1 (tel. wl.) Wyścig na 
górskiej trasie długości 170 km wy. 
grał Stan. Gazda — 4.43.OT przód 
Kaź. ćazdą (obaj Start Bielsko) i 
Wilczewskim, Ruch Chorzów — ten 
sam czaś; 4. Tłustochowicr. Gw. 
W-wa — o 4.20: 5. Steidten. Gw.

Grom — Arkonia II 1:2 (1:0). Ina 
— Darzbór 1:5 (0:4). Gryf — Pogoń

GRUPA LUBELSKA: Star — Mo
tor 1:3 (1:1). Gwardia — Lublinian^
ka 1:1 (0:0). Unia Technik 1:1

ńjan — Chełmianka 5:0 (2:0).
CRUPA BYDGOSKA: Wisła Gru

dziądz — Gryf Toruń 6:1 (2:0). Cu- 
j*vi* Inowrocław — Olimpia Gru
dziądz 4:1 (6:1). Gwiazda Bydgoszcz 
— Unia Wąbn&eżno 1:3 <0:l). Pogoń
Mogilno Brda Bydgoszcz

Celuloza Włocławek — Choj-

o 5.53; 7. Kamiński. Gw. W-wa

GDYNIA 17.1 (tel. wl.) Drużynowe 
mistrzostwo okręgu gdańskiego na 
szosie ńa dystansie 104 km zdobył 
zespół Flota I w składzie: Prygiel. 
Matuszewski. Wawrzko — 2.42.30. 
Startujący poza konkursem zespół 
przygotowujący się na mistrzostwa 
świata w składzie: Fornalczyk. Pan- 
cek. Królak i Podobas uzyskał czas 
lepszy 8.64. Na mecie brany był 
pod uwagę ezas trzeciego zawodni-

niozanka 1:0 (1:6).
GRUPA ŁÓDZKA: PTC ŁKS

Ib 4:6 (2:6), Włókniarz Zgierz — 
Stert Łódź 2:3 (1:3). Kolejarz Łódź 
— Czarni Kutno 7:0 (5:0), Lechia 
Tomaszów — Włókniarz Pabianice

Ortcan Łódź Stal Ra
domsko 1:2 (1:1). Stal Głowno — 
Bot ufa Zgierz 6:6 (3:0).

GRUPA WROCŁAWSKA: Garba^-
nia Chojnów Polonia Świdnica
8:0. Nywt Kłodzko — Orzeł Ząbko
wice 2:6 (0:0), Hielawianka — Odra 
Wrocław 2:2 (1:8). Olimpia Kowa

na Wrocław — Lechia Dzierżoniów

6. Klaputek, p
1. Jankovska, C

4 <

i

V " V'' -' J

iw , A,

OWSZYSTKiM

Oficjalne otwarcie poprzedziły 
dwa dni strzeiań wstępnych o od 
znaki strzeiań mistrzowskich. Polś- 
ey zdobyli łącznie 6 złotych. 6 «ręb
nych i 5 brązowych odznak.

W nieddelę rozpoczęło się strze
lanie z pistoletu dowolnego o tytuł 
mistrza świata. Prowadzi Umarow 
(ZSRR) 565,600. Polacv uzyskali na
stępujące punkty: Andrzej Jat- 
trzębski — 540 600. Edward Schmidt 
535/600. Witold Grzybowski 530 606. 
Andrzej Tozma 526 600.

J. Leśniewski
Zabłocki

55,73 w miocie
SOPOT, 17.8 (tel. wl.) W czasie 

kontrolnych zawodów lekkoatle
tycznych juniorów okręgu gdań
skiego (z udziałem juniorów i 
niorów przebywającej na obozie na 
Wybrzeżu warszawskiej Legii) ju
nior LZS Morze (Gdańsk) Zabłocki 
ustanowił nowy rekord Polski ju- 
niorów w rzucie młotem wynikiem

Z pozostałych wyników wymienić 
należy rezultaty uzyskane przez 
seniorów w skoku wzwvż Oleszkie. 
wicz (Legia) 192 i Cebula (Lechia) 
187. (st)

żużel
I ll|*. Legia W-wa 

hów «:«. Slask świetoehłewlee- 
Górnik Rybnik >1:47 stal RMitów 
— Polonia Bydgoatet »:M. Legia 

~ wlókni*rz cigatoehowa
li lig* — Tramwajarz Łódź — 

Ostrovia 35:43. Kolejarz Rawicz — 
Start Gniezno 48:29. Stal Gorzów — 
Skra W-w* 44:32.

Hi lig* — Legia Kroeno — Wanda 
N. Huta 37:41, LPZ Lublin — LPE 
Z. Góra 56:17, Neptun GdańBic — 
Unia Tarnów M:4h

’»‘1 * *► -

Bramkarz Ćraeoyii Leopold Michno dzielnie bronił twej iu-id- 

t»eeh \ w ostatni cl»tneeh minutach chorzowianie dwukrotnie smusili ao do ka. 
pitulaeji i „pasiaki" prteeralv 1:2

Fot M. Flęęhg ,

przew.uz.ee


Cztery bramki w Opolu 
ugruntowują

Śląskie
Legia „straciła" atak

pozycję lidera
potęgi

SPORTOWY
Nr 150 Worszowo 18.VIII.1958 r.

nom T 17 8 (tel wł.l. Budowla- t Już w 9 min. po dokładnym zagra- 
til Onole*_  LKS 1:4 Bramki ; n.u Wietesklego zdobywają dla B^owlanych Mł Pmdlo w dzenle strzału .Sopo^^Od .t^ 
85 min., a dla ŁKS Soporek — l

dzielą się punktami

Warszawa na pożegnanie 
oklaskuje piłkarzy Stali

UACłllC *87 Sllłuiu .--
— _ go momentu łodzianie grają niecoo’ n^ń Wieteski w 22. w 57 i 86 j Spokojniej, a ich poczynania sta- 

nr”2’z i

BUDOWLANI: Kściuk. Stroclak. j 
Brejza. Wrzos, Prudło. Popluc, Kra
sek, Jarek, Klik, Stemplowski, Spa- J-V I n.JUva bliunviv a -
1 „ -.VI c—„nvk.kl Klika przechodzi parę metrów po-ŁKS: Szczurzynski. Szczepański.; naorzeczką.
Wlazły. Stusio, Janczyk. 1 Drnga bramkę uzyskują łodzianie
Jezierski, Wieteski. Szymborski,. KprzypadkJw0. Kściuk w „- 
Soporek, Kowalec. , „jebani,, podbramkowym zdołał

Spotkanie rozpoczęły drużyny ; pintę tylko sparować w pole, a 
bardzo nerwowo grając n edo- f nadbiegający Wieteski bez trudu 
kładnie. Liczne ataki obu zespo.ów i uiokował ją w siatce.
l-.ończą się niecelnymi strzałami. W | po przelwie łodzianie z miejsca 
6 min Jarek oddal bardzo silną : mszvli do ataku, ale riposty opo- 
bombę na bramkę łódzką. ale | lan pyły ciągle niebezpieczne. Dru- 
Szczurzyński zdołał z wielkim tru- j gą idealną sytuację podbramkową 
dem sparować strzał na korner. ! zaprzepaścił w 53 min. Stemplow- 

Wiecej szczęścia w okresie ner- j .na. otrzymał on dokładne Podanie 
wowej gry mają łodzianie, którzy ’ od Klika 1 nie trafi! do puste;

I bramki.

Opolanie atakują tylko wypada
mi. które są jednak dość groźne.
Kilka stizaiów Pophwa

Polonia traci formę — Górnik coraz lepszy
BYTOM. 17.8 (teL wł.). Polonia 

Bytom — Górnik Zabrze 1:1 (0:1). 
Bramki strzelili: w 13 min. Foj
cik. 84 min. Jóźwiak. Sędziował 
Igńaszewski z Krakowa. Wi
dzów około 20.000.

POLONIA: Szymkowiak, Dy
marczyk, Olejniczak, Widawski, 
Kohut, Marks, Sąsiadek, Tram-

W wake o ligę

Polonii Bydg.
BTOGOSZCZ, 17.8 (tel. »W 

łił-r Svdcoszcz Lechia GdahsK 
4:1 (3:0). Bramki dla Polonii zdobyli 
6 min. Cirkowski, 32, 45 l 52 z kar
nego — Marian Norkowski. dla 
Lechii 49 min. Gadecki.
Aleksandrowicz (W-wa). Widzów 12 
tys.

POLONIA: Burchardt, Dziadek. 
Jędrzejczak, Murzyn, Róźewski. 
Gole, Stachowicz, Armknecht, Nor
kowski II, Kulesza, Cisowski.

LECHIA: Gronowski n. Kusz, 
Szyndlar, Mustal, Kaleta, Adamczyk, 
Gadecki, Frąckiewicz, Gronowski L 
Nowicki, Rogocz.

Pojedynek o utrzymanie się w 
ekstraklasie rozstrzygnęli pewnie 
gospodarze, rewanżując się tym sa
mym gościom za porażkę poniesioną 
w I rundzie rozgrywek.

Obrona Lechii bez kontuzjowane
go Korynta nie umiała, poradzie so
bie z żywiołowymi atakami byd
goszczan, w okresie ich przewagi.

Gdańszczanie w pierwszych minu
tach zagrali zupełnie poprawnie. 
Kilka zagrań inicjowanych prawą 
stroną wywołało sporo zamieszania 
w defensywie, a że goście nie uzys
kali w tym okresie prowadzenia, to 
zasługa Burchardta, który jeszcze 
ra, udowodnił, że doskonale zna 
swoje rzemiosło. - __

Pierwsza bramka dla gospodarzy 
padła zupełnie nieoczekiwanie już

Wieteski natomiast w 57 min. 
wvkorzystal umiejętnie zamieszanie 
pod bramka gospodarzy 1 zdobył 
trzecią bramkę. Na drużynach znać 
zmęczenie, ale walka toczy sie do 
końca. Na 10 min. przed zakończe
niem meczu Wieteski bardzo spryt
nie ograł Strociałta 1 strzelił czwar
tą bramkę dla swoich barw. 
Opolanie mimo utraty 4 bramek 
przeprowadzili jeszcze kilka 
kich ataków. Pomocnik Prudło 
zdecydował się w 85 min. na strzał' 
z 20 m 1 piłka ugrzęzła w siatce 
Szczurzyńskiego.

W sumie spotkanie stało na prze
ciętnym poziomie, przy czym trze
ba jeszcze dodać, że wpływ na słab
szą grę łódzkiego ataku miał nie
wątpliwie fakt, że od 20 min. gry 
Iodz’anie praktycznie, grali tylko w 
dziesiątkę, ponieważ Soporek uległ 
kontuzji I do końca meczu staty
stował na lewym skrzydle.

W. Soppa

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra
nosz, Floreński, Hajduk. Gawlik, 
Olejnik, Pieczka, Jankowski, 
Fojcik, Kowal, Czech.

Mecz czołowych zespołów ślą
skich, zapowiadał się na inte
resujące widowisko. Zresztą po
jedynki tych drużyn mają kil
kuletnią tradycję i należą za
wsze do bardzo ciekawych.

Wczorajsze spotkanie, do któ
rego oba zespoły wystąpiły w 
bardzo osłabionych składach, 
rozpoczęły ^ię emocjonująco, a 
zwolennicy drużyny Górnika nie 
mieli powodów do narzekań. Już 
w 13 min. drużyna ta objęła 
prowadzenie i utrzymywała wy
raźną przewagę przewyższają 
gospodarzy skutecznością oraz

TOTALIZATOR SPORTDWt
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W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

płynnością akcji. Kapitalnie 
grał Gawlik, który był właści
wie dyrygentem napadu, ponie
waż Kowal i Jankowski, krótko 
kryci przez pomocników Polo
nii nie mogli rozwinąć akcji. 
Pod bramką jednak byli bardzo 
niebezpieczni i tylko Szymko
wiakowi Polonia zawdzięcza tak 
nikłe straty.

Druga połową meczu w za
sadzie nie zmieniia obrazu tego 
interesującego spotkania. W dal
szym ciągu przewagę utrzymy
wali goście, chociaż poloniści 
częściej się odgryzali i mieli na
wet dwie kapitalne okazje, 
zmarnowane przez Trampisza i 
Liberdę.

W 58 min. gry sędzia przery
wa spotkanie. Okazuje się, że w 
wyskoku do piłki - dwóch rywali 
Trampisza i Floreńskiego dopa
trzył się jakiegoś przewinienia. 
Ale decyzja p. Ignaszewskiego 
była zaskakująca, a nawet dla 
wielu obserwatorów tego poje
dynku —' szokująca. Oto sędzia 
usuwa z boiska Floreńskiego, 
zawodnika, który w swej karie
rze nie miał nawet najmniejsze
go przewinienia, którego wszy
scy koledzy chwalą za koleżeń- 
stwo"i fair grę. Powodem tej de
cyzji było rzekome kopnięcie 
Trampisza. który w sekundę po 
zderzeniu padł na boisko i „wił 
się z bólu". W kilkanaście se
kund później ten zawodnik, zna
ny z podobnych sztuczek i sy
mulowania, egzekwował rzut 
wolny i do końca meczu grał na 
pełnych „ obrotach;

Ten smutny wypadek popsuł 
zupełnie atmosferę tak przyjem
nego meczu. Górnicy prowadząc

1:0, postanowili już ograniczyć 
się tylko do obrony. Gra tez , 
przeniosła się pod ich bramkę.

Pół godziny trwało oblężenie 
świątyni Kaczmarczyka, która 
wydawała się być zaczarowana. 
W tym czasie wyszła na jaw ca
ła nieporadność piłkarzy bytom
skich. którzy — gdyby nie przy
padek. nie uratowaliby cenne 
go punktu. Do końca brakowało 
zaledwie sześć minut, gdy Jóź- 
wiak zdecydował się na ane
miczny strzał. Piłka szła w stro
nę bramki ale była autowa. 
Kaczmarczyk dla asekuracji 
kropnął z rogu obok słupka. A 
tymczasem skórzana kula, pod
bita na nierówności terenu wpa- 
dla do siatki, ku rozpaczy 
bramkarza.

I tak na boisku bytomskim 
czołowe śląskie drużyny podzie
liły się punktami, chociaż po
czątkowa faza meczu zapowia
da zgoła inny wynik. Polonia ? 
meczu na mecż traci formę i nie 
spodziewamy się większych suk
cesów w najbliższych spotka
niach. Na dobrą notę zasłużył 
jedynie Trampisz 1 Liberda, 
oraz Szymkowiak, Dymarczyk i 
Widawski.

Pomoc była tym razem naj
słabszą pozycją drużyny. Do 58 
min najlepszymi bezsprzecznie 
piłkarzami na boisku był Gaw
lik oraz stoper Górnika, Flo- 
reński. Po usunięciu z boiska 
Floreńskiego cała drużyna gra-
la bardzo ambitnie,

zaskakującym strzałem z kilku me
trów ulokował pitkę w siatce. Utra
ta bramki nie speszyła gdańszczan, 
którzy często w tym okresie nie
pokoili Burchardta. W 8 min. Gro
nowski przestrzeli! rzut wolny, a w 
chwilę później strzał Adamczyka do
skonale obroni! Burchardt.

W 32 minucie zostały rozstrzygnię
te losy meczu. Kulesza posłał piłkę 
na prawe skrzydło, gdzie szybki 
Stachowicz minął Musiala. Dokładne 
dośrodkowanie przeja.ł na głowę 
Norkowski, zdobywając drugą bram
kę.

W 45 minucie Norkowski jeszcze 
raz wychodzi na pozycję, przejmuje 
dokładne, podanie od Stachowicza 1 
nie daje żadnych szans obrony Gro
nowskiemu.

2. Wisła Kraków

NA DZIEŃ 24 SIERPNIA 1958 R.

1. Górnik Zabrze — Leqla Warszawa

jJećhla Gdańsk

Ruch .Chorzów

8. Polonia Gdańsk — Śląsk. Wrocław

'9. Callsia Kai Im — Pląat Nowa Ruda

7. Warta Poznań — Zawlaza Bydq.

3. Stal Sosnowiec — Budowlani Op.

Polonia Bydq. — Polonia Bytom

6. Gwardia'W-Wa — Craeovia Kraków

jąc w zapasie trzy bramki, zwalnia
ją tempo gry ograniczając się do 
przeprowadzania zaskakujących wy
padów. W 49 min. nlepokryty przez 
obrońców bydgoskich Gadecki cel

nie strzela obok robinsującego 
Burchardta. W 3 minuty później 
Marian Norkowski z karnego usta
la wynik spotkania.

10. Stal Rzeszów. — Naprzód.-Uplny

11. Unia .Racibórz — Concordia Kn:

12. Stal Mielec — Garbarnia" Kr.

13. Pomorzanin T. — Arkonia Szczecin

T. Polak
Poz. 1— 6 spotkania o mistrzostwo 1 ligi, 

poz. 7—13 spotkania o mistrzo stwo II -HgL

Na południu
Radlin nadal niezagrożony

Defensywna taktyka 
zgubiła Wawel

KNURÓW, 17,8. (tel. wł.). Con- I 
eordia Knurów — Wawel Kraków 

•1:0 (0:0). Bramkę zdobył w 76 min. . 
Heln. Sędziował Warzeszkiewicz . 
(Białystok). Widzów 2 tys. ,

CONCORDIA: Horn, Musioiik, . 
Norbert, ZgoUk, Grychtoł, Plaża, 
Morys, Werner. Zgolik, -Wolny, Bu- j 
rek, Wilczek, Hein.

WAWEL: Pajor. Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk, Gryboś, 
Żaczek, Słysz, Danielowski, Dur- 
niok, Mazurek, Szydło.

Obie drużyny są zagrożone spad
kiem z II Bgi. nic więc dziwnego, 
ze gra była dość ostra i nerwowa. 
Bardziej ambitnie zagrała Concor
dia, której też w rezultacie złej 
taktyki zastosowanej przez Wawel 
(po przerwie krakowianie starali 
s.ę utrzymać wynik remisowy) 
przypadto zasłużone zwycięstwo.

W pierwszej części meczu gra 
była wyrównana, w tym okresie 
bardzo dobrze spisywał się bram
karz Concordil Horn, broniąc kil
ka groźnych strzałów.

Po zmianie stron wykorzystując 
defensywne nastawienie Wawelu, 
knurowianie rozpoczęli stałe oblę
żenie bramki Pajora, który w tyrn 
meczu był najlepszym zawodnlk.em 
krakowian. Gdy jednak w 76 min. 
lewoskrzydłowy gospodarzy otrzy
mał podanie Zgolika l z 7 m „krop
nął" z woleja, Pajor był bezrad
ny.

J, Potempa

Mysiak wyniesiony 
na rękach

LIPINY, 17.8 (tel. wł.). Naprzód 
Uplny - Stal Mielec 0:2 (0:1). 
Bramki zdobyli: w 41 min. Tobolik, 
w 85 min. Gazda. Sędziował Frąc- 
kowskl z Olsztyna. widzów ok. 12 
tys.

NAPRZÓD: Jończyk, Bachut. Du- 
da, Salamon, Halemba, Więcek, 
Pleszek, Kowarzyk, Kokot, Bltner, 
SPfc Mysiak, Grześko. Bielec
ki, Król, Czudo, Oplalka, Gazda, 
Cz|flok, Tobolik, Budek, Kapuściń-

Bohaterem meczu był bramkarz 
Siali, Mysiak, którego po zawo
dach publiczność zaniosła do szat 
nl na rękach. Obronił on bardzo 
wiele groźnych strzałów Naprzo
du, a szczytem wszystkiego była 
Jego wspaniała parada przy rzu
cie karnym.

Gra była bardzo żywa, akcje 
zmieniały się bardzo szybko tak. 
t* bramkarze obu drużyn znajdo
wali się w nieustannych opalach.

Twarda defensywa gości likwido
wała w porę wszelkie zakusy za
wodników Naprzodu, .a gdy gospo
darzom udało się przejść przez li
nie obronne, zaporą nie do prze
bycia okazywał się Mysiak. .

Atak Stall miał wiele dogodnych 
sytuacji strzałowych, z których 
wykorzystał Jedynie dwie. Na wy
różnienie w zespole Stali, poza My- 
slakiem. zasłużyła cała obrotia 1 
pomocnik Czudo. Wśród zawodni
ków Naprzodu pierwsze skrzypce 
grali bramkarz Jończyk t Kokot w 
ataku.

Szołtysek 
bohaterem meczu

KRAKÓW, 17.8 (tel. wł.) Garbar
nia — AKS 1:0 (0:0). Bramkę «trze- 
lil Jasiówka w 62 min. Sędziował 
Czudoł z Rzeszowa. Widzów 5 tys.

GARBARNIA: Klerdaj, . Feluś,
Beniek, Bożek, Rogoda, Kuchar
czyk, Kucharski, Grabowski, Bom
ba, Browarski, Jasiówka.

AKS: Szołtysek, Janczewski.
Wieczorek, Łedwoń, Kleltyka, 'Li
dera, Skrzypiec, Krawlarz, Zace- 
rek, Szota, Pilarek.

Patrząc na grę drużyny ludwi- 
nowskiej, trzeba podziwiać rów
ną, stalą, a przy tym zawsze wy
soką formę Jej defensywy orąz.chi- 
meryczność piątki ofensywnej. 
AKS stojąc na skraju przepaści 
walczył lak lew. nic więc ' dziw
nego, źe Garbarnia musiala się 
wiele namęczyć, aby wuiśń t tego 
spotkania jako zwycięzca.

Bohaterem meczu byl Szołtysek, 
który obronił wiele niebezpiecz
nych strzałów, a jedyna bramka 
padła po dobrym zagraniu Ku
charczyka 1 przytomnym strzale 
Jasiówki.

Górnik Radlin 
gromi Legię Krosno

KATOWICE; ILI (tel. wl.). Gór
nik Ridlln — Legia : Krosno 8:0 
(5:0). Bramki etrzekll: Kasprzyk I 
Polonius po dwie oraz Strzoda, Hib
ner I Budny z rzutu karnego, oraz 
KI mowlcz (samobójcza). Sędziował 
Bu ż:k Kielce, Widzów ponad 
10 0-0

GÓRNIK: Budny, Ucherek, OŚH- 
z o Hibner, Bożek. ' Nledźwleeki, 
Dyba.a, Dębowy, Bttzóda, Kraśr- 
czyk, Polo l js.

LEGIA: Kilar, Szajna, Klimowicz, 
cębarowjkl, Kloc, Dąbek, Sołt»- 
ilk, D. Malelowtki, A, Matelowakl, 
Skowronek, Gbyl. ,

Wyn k mówi sam za siebie. Na 
boeku grała tylko jedna drużyna, 
która panując n.epodzlelnle w krót
kich odstępach czału zdobywała

WARSZAWA, 17.8. Legia Warsza
wa — stal Sosnowiec 1:1 (0:0). 
Bramki zdobyli: dla Stali Uznań- 
ski w 67 min., dla Legii Matyjek 
w 51 min. Sędziował Marcinkow
ski (Lodź). Widzów ok. 15 tys.

LEGIA: Stroniarz, Maxell, Grzy
bowski, Słaboszowski, Olęcki, 
Zientara, Hliwa, Strzykalski, Ma- 
Łyjek, Kruk, 2mudzki.

STAL: Gierasimowicz, Masloń. 
Bazan, Konopelski, Majewski, 
Wspaniały, Ciszek. śpiewak, 
Uznańaki, Myga, śmiłowski.

Stali nic już nie uratuje, od 
dawna skazana jest ona na degra
dację. Obserwując jednak tę dru
żynę w spotkaniu z Legia, trudno

swojej szczytowej formy, a 
Żmudzki nie jest jeszcze w peh-.: 
sił. to wówczas zrozumiemy, że 
Legii trudno było wygrać. Nic 
dziwnego. że defensywa Stali z 
niezawodnym Masłoniem na czele 
nie miała w niedziele ciężkiego za
dania.

Mecz Legia — Stal nie stal na 
wysokim poziomie, byl jednak wi
dowiskiem dość przyjemnym i 
niepozbawionym emocji. Nie oby
ło sie w tym spotkaniu bez kilku 
gorących rr-omen ów. które targnę
ły nerwami kibiców.

Stal rozpoczęła mecz dość impo
nująco, uzyskując lekką przewagę. 
Ale w powietrzu tylko pachniało 
bramką. Wszystkie bowiem akcje 
Stali kończyły się na polu karnym 
gospodarzy.

--T .--- •-- -  •'■—‘•ran «>».- lii silnie w prawy róą. nnt- 
la się o słupek , 
ki. Do końca mecrj r-../31' 
posiadają gospndar?P. ais t' 
nie udaje się im zmienić ‘

Zh. Mejer

Jubileuszów
sukces

spotka
Stal 
jest

zrozumieć. właśnie
i smutny los spadkowicza. 
podobała sie w Warszawie.
bowiem dobrze wyszkolona

technicznie. Jej miody napad, kie* 
rowany przez doświadczonego stra-

dzUa się ..z letargu". Na bramkę 
Gierasimowicza posypały się strza
ły S'.rzyka1skiego, Hliwy i Żmudz- 
kiego. Bramkarz Stali broni z 
wielkim szczęściem i pierwsza po-

czym

tęga. jakim jest 
Uznański. ładnie gra 
ale niestely zawodzi 
podbramkowych.

niewątpliwie 
w głębi pola, 
w sytuacjach

bezbramkowym.
Po przerwie Stal wykazuje wię

cej inicjatywy. W 67 min. Uznan- 
ski idne na przebój, ogrywa de-
fensywę Legii i 7

zwłaszcza celował Franosz oraz 
cofnięty do obrony Jankowski.

J. Wykrota

Murowanie nie popłaca

Craeovia
trąci w Chorzowie
2 bramki w 3 minuty

CHORZÓW, IM Itel- wl.). Rueh 
Chorzów — craeovia 2:1 (1:1). Bram
ki - dla Ruchu: w' 87 min. Lerch i 
w' M Świerk, dia’ Cracovli w 37 min. 
Szyniezyk' (z' karnego). Sędziował 
Slejka (Gdańsk). Widzów bk. 5 tys.

RUCH: J Wyrobek,' Pohl, Siekiera. 
Świerk, Suszczyk, Nieroba, Cieślik, 
pieda; Lerch .Bochenek, Piechaczek.

CHACO VIA: Michno, wąchał. Ma
zur, Szymczyk, Wołoch, Dudoń, Fu- 
daiej, Jarczyk, Czarnecki, Gołąb, 
Kasprzyk. .

Żar nam było serdecznie piłkarzy 
Cracovli^ gdy. z opuszczonymi- gło
wami .schodzili z .'boiska Ruchu. 
Przegrali oni bowiem mecz w ostat 
nich ' trzech minutach, pozwalając 
sobię w tak krótkim czasie strze
lić . dwie- bramki. Żal. żalem, ale 
Craeovia .zasłużyła na słowa krytyki. 
Nie sposób: przecież bronić się przez 
<5 minut, - pozwalać piłkarzom

bramM: Górnik zagrał śwłełhte -we 
wszystkich lin-.aeh.

Szczęśliwy remis 
Piasta 

w?e^&« (?&

Bramki zdobyli:- dla .Szombierek 
Kuczera (« min.), a dla Piasta Ga- 
łeczka (w 70 min ). Sędziował Woł- 
kowski z Warszawy. Widzów Ok/ 4 
tys. ' ' ■

PIAST: Stein, Ciszowlee, Mielnik, 
Laska, Majka, Świergot,1 Gałecika, 
Dera, Skubacz, Krojczy, Heln. .

SZOMBIERKI: Malnkz; Ektert. 
Działach. Friedek, Szymankiewicz, 
peszke. Hetman, Gajda; Sobek, Ku
czera, Nowak. • ■

Piłkarze Piasta mogą mówić o 
wyjątkowym szczęściu, źę w me
czu z Szombierkami: nie ; zeszli z 
boiska pokonani.' Znacznie .lepsza 
technicznie drużyna gości, której 
atak grał z wielkim rozmachem, po
winna bezsprzecznie odnieść zwy
cięstwo.

Piast na tle Szombierek, wypadł 
bardzo słabo. Jego atak często, w 
wielu sytuaclno-: gubił się ńie u- 
miejąc nawiązać łączności z pomo
cą. jedynym pełnowartościowym za

wodnikiem piasta by.’ stoper Miel
nik, który brawurowo powetw.tń’. 
wat atakujących napastników gości.

(«oł)

klęska Unii w Rzeszowie 
y RZESZÓW, 17.8 (tel. wł.). stal 
Rzeszów — Unia Racibórz 4:1 (3:l). 
Bćamki: 38 . min. Pilarski, 32- min. 
priświąt. 75 miń. Poświat, 77 min. 
Pilarski. Sedz ował p. Handtke z 
Poznania. Widzów 5 tys;

STAL: Kłaczek. Gnida, Myśltw- 
czyk. Skiba, Janiak. Zieliński. Pe
tecki, Pilarski Kura, Poświat, Mi- 
chałuszko.

UNIA: Kostka, Bugdoł, Kurz, Ki
tel, Molk, Kokot, Kurzydem; Ża
czek, Urbas, Michalski, Klimatzka.

Przez całe spotkanie Inicjatorem 
wszelkich akcji' ofensywnych byli 
gospodarze -zdobywając bramki 
przez Pilarskiego oraz Poświata. Ten 
m był ^najlepszyrń iawódni- 

: w .Unii ataku można ^wyróżnić je- 
' szcze młodego Matycktegó na pra- 
1 wym skrzydle, który dzielnik se- 
' kundował Pilarskiemu; Dobrze za

grali obaj pomocnicy gospodarzy i 
. obrońcy. Klaczek W. bramee' nie 
’ miał sposobności do. wykazania iwo] 
■ stówarr? 

i ' Unia zawiodła licznych sympaty- 
. Mw pliki nożnej;, którzy ipodzie- 
> wali tlę, te pokate ona lepszą klasę, 
i X. Rybak

tasnej bramki, a bronić się 
.bezmyślnymi wykopami w 

aut, albo 'daleko w pole. Ponieważ 
Craeovia zastosowała tę niemądrą 
taktykę,- Rueh w .drugiej połowie 
meczu ntial zdecydowaną przewagę 
i stale atakując bramkę gości wy
męczył zwycięstwo.

Mecz «tał ńi przeciętnym pozlo-. 
ihle. w pierwszej, połowie spotka-' 
nia Ruch nie wykorzystał wielu 
dobrych sytuacji, a. Craeovia strze
liła bramkę z rzutu karnego za wy
raźnie ńaśtrzeloną rękę Siekiery. 
Egzekutorem jedenastki byl Szym
czyk, który strzałem nie do obrony 
ulokował piłkę.' w' bramce. Od tej 
chwili Craeovia grała defensywnie.

Po przerwie goście -nastawili się 
na kurczową defensywę. Na 15 mi
nut przedkońeem meczu sędzia wy- 
rzucił. z boiska Szymczyka. Piłkarz 
ten otrzymał jedno ostrzeżenie za

#1 ©4

U — Soporek , 
18 — Norkowski H 

- 14 — Adamczyk (Wisła)
1S — Jankowski
12 — Brychczy, Łerch
II — Hachopek, R. Gronowski
» — Sąsiadek, Kempny, Kaiprsyk
8 — Szymborski, Manowskl,

Trampisz, Wieteski
7 — Pohl, Nowara, Kowal
I — Cieślik, Machowski, Łentner, 

Brzosowskl, Baszkiewicz
5 — EmUdzkl, Jarek, .Armkneelit, 

Liberda, Fojcik, Prasek, Gawroń- 
iki, Gadecki, Jóiwlak

4 — ' Pala, Baran, Szymczyk, 
Adamczyk (Łeehla), Gamaj, Rogocz

» — Jarcsyk, Opoka, Pilot, Ci-

Feplue, Gnywoez, Kowalec, 
Uinańalri
/ 2 — Kancellłta, Hliwa, Boche
nek, Mlłgler, Kawuta. Ciupa, Ko- 
taba, Kuleita, Brzeski, Smllowahi, 
Caech, Gawlik,'; Bania

1 - Wspaniały, Bklba, Myca 
Bem, Flaczka, Sylwestrzak, Gołąb, 
Malarz. Jańczyk, Wiśniewski, spa- 
lak, Wieczorkowski. Klik, Muslal 
(Łechla), Franołi, Pleda, Śpiewak, 
Widawski, Suszcayk, Kruk, Łę- 
wandowski, Cirkowski, Matyjek,

Po czterech kolejnych poraż
kach Legia wywalczyła na włas
nym boisku remis. Celowo pisze - 
iny wywalczyła, bo od drużyny.

karnego strzela piękną
okolicy pola

bramkę
pod poprzeczkę.

W kilka minut potem sędzia zbyt

która była 
wiosennej.

„objawieniem” rundy 
zwykło wymagać się

więcej. Niestety, wojskowi 
mogą się Jakoś odnaleźć. To

nie 
nie

jest ta drużyna sprzed dwóch mie
sięcy — szybka, bojowa, imponu 
jącą żelazną wprost kondycją.' 
Dziś ■ Legia posiada jak dawniej 
pewną defensywę, brak jest na
tomiast napadu.

ongiś formacja, prawie nie istnia
ła. Wstawienie do ataku Kruka 
okalało się grubym nieporozumie
niem. Zawodnik ten psuł niemal 
wszystkie piłki, opóźniał akcje 
ofensywne, przez co osłabiał 
skuteczność całego napadu. Jeżeli 
się doda, że Hliwa daleki jest od

podstawienie Lerchowl nogi, a póź
niej gdy sfaulował Piedę, sędzia nie 
mógł nic innego zrobić jak odesłać 
go do-szatni. Craeovia ostatnie .15 
minut grała w dziesiątkę. Ruch na
tomiast przez cały mecz giął osła
biony, ponieważ Cieślik statystował 
i nie walczył- o piłki. Przedwczesne 
wystawienie Cieślika okazało się 
niefortunnym posunięciem.

Ruch znów zalnkasowal dwa 
punkty,. niemniej postawą swą nie 
zaimponował. Craeovia była wyra
źnie lepiej dysponowana i mogła 
ten mecz z powodzeniem wygrać, 
gdyby nie fatalna taktyka zastoso
wana w drugiej połowie. Goście z 
największą łatwością potraf.il oswo 
badzać sie. z przewagi Ruchu, lecz 
zamiast rozgrywać piłkę pozbywali 
sie jej I wracali pod własną bram
kę. którą próbowali murować.

Zwycięską bramkę dla Ruchu 
strzelił obrońca Świerk, zastępujący 
Bombę. Znalazł się on przypadkowo 
pod bramką i wyłuskawszy piłkę w 
zamieszaniu podbramkowym posłał 
ją do siatki. Były to ostatnie sekun
dy meczu. Po zdobyciu bramki, sę
dzia momentalnie odgwizdal koniec 
zawodów i piłka nie ppwędrowała 
nawet na środek boiska. Szczęście 
kibiców Ruchu nie miało granic.

J. Badner

pochopnie 
przeciwko

dyktuje 
Stali. trybunach

Wisły
KRAKÓW, 17.8 (tel. włj. WbU 

— Gwardia 3:9 (2:0). Bramki zan- 
byli. Gamaj w 21 mm.. Maniewm 
w 29. Adamczyk, w 56 min. Sędzu 
Maiszol z Katowic. Widzów ponad

podnosi się nieopisana wrzawa. To 
publiczność daje dowód niezado
wolenia z mylnej decyzji sędzie
go. Fakt jednak pozostaje faktem 
i rzut karny trzeba wykonać. Ale 
oto żaden z legionistów nie kwapi 
się do egzekwowania strzału. Wresz* 
cle zdenerwowany Strzykalskt bije

Po tym przykrym incydencie le
gioniści blorą sie żwawo do robo
ty, pragnąc za wszelką cenę wyjść 
z tego rneczu z honorem. Wreszcie 
w 78 min. pada wyrównanie. Ma- 
lyjek wykorzystał przytomnie za-

Teodor Anioła (w ciemnej koszulce), zdobył w meczu z Mary- 
montem 2 bramki, ale nie zachwycił, zresztą jak cała drużyna 
Lecha Poznań. Na zdjęciu: Anioła w walce o piłkę z pomocni

kiem Marymontu Borysem. W głębi R. Anioła
Fot. ..PS” — R. Koński

Leśniak, Snopkouskł, 
------------- Budka, KolabŁ, Michel, 
Macauwski, kościelny H, Auam*

WISŁA:

czyk. Gamaj. Maniewski, 
GWARDIA: Stefaniszyn. Wożniak, 

Matuszkiewicz, Hodyra, Brzozow-

wandowsKi, hachoreK, Szarzvnski 
U, Baszkiewicz.

Atmosfera wielkiego święta Wi. 
sły z racji jej pięćsetnego meczu 
ligowego, zachęciła dru/.ynę kia- 
kowską do gry. która wprawiła w 
zachwyt tysięczne rzesze jej sym 
patyków i podobała sie cajej m- 
downi. Wisła zagrała baidzo do
brze a okiesami wpiost popisowo. 
Deiensywa stanowiła tym ia?e:n 
monolit, o któiego skruszenie bez- 
skutecznie trudzili sie BsszKie^icz, 
HachoreK i ich koledzy. Poin < 
grała przez cały czas na równych 
pełnych obrotach, podobnie ja* i 
napad.

Gwardia uchodziła dotąd w Kra
kowie za zespół, którego najsi? 
nieiszą bronią jest wyszko.eue 
techniczne^ szybkość i wyrównanie 
zespołu. Piłkarze warszawscy uy- 
raźnie ustępowali przeciwnikowi 
właśnie w szybkości, a i wyrów
nanie zespołu pozostawiało wieie 
do życzenia. Stefaniszyn. Hacho- 
rek i Baszkiewicz grali naprawy 
dobrze, natomiast Hodyra, Woźnik 
i Brzozowski wyraźnie od nich od- 
stawali.

Wożniak dał się ogrywać jedne 
mu z najbardziej surowych tecn- 
nicznie piłkarzy Wisły Manil
skiemu, Hodyra przegrywał poje
dynki nawet z Kościelnym, me 
grzeszącym ani szybkością ani po
mysłowością w grze, a Brzozowej 
zdobywszy piłkę ani nie rozejrzał 
się po boisku, aby zbadać dokąd 
ją zaadresować.

Szalejący jak zwykle na całym 
boisku Hachorek i Baszkiewist nie 
znajdowali zupełnie zrozumienia u 
swoich partnerów, wyraźnie unika
jących odpowiedzialności za strzał 
z‘dalszej odległości. Inna izeez. ze 
Baszkiewicz i Hachorek zepsuli w 
4 i 16 min. piłki, których inter
nacjonałom pstić nie wolno.

W 21 min. Gamaj. który świet
nie wyszedł na pozycję, a po- 
czuwszy na sobie oddech Marust- 
kiewicza, strzelił sprzed linii pola 
karnego W’ dolny róg bramki, zdo- 
by* prowadzenie dla Wisły. Potem 
podobnej sztuki dokonał Maniew- 
siei, .a wreszcie Adamczyk kapital
ną główką ustalił wynik na 3:0.

St. Habzda

Polonia Bytom
grazMTK
17 i 24 września

KATOWICE. 17.8 (tel. wl.). Polo
nia Bytom zaakceptowała ter
miny spotkań w Pucharze 
7. węgierska drużyną MTK. Pif • 
sze spotkanie odbędzie «ie 
września w Bytomiu, drugie — 
września w Budapeszcie.

Na północy walka o awans trwa 
Lech „doszlusowal" do czołówki
Remis w Gdańsku 

cieszy gości
GDAŃSK, >7.8 (tel. wl.) Polonia 

Gdańsk — Zawisza Bydgoszcz ,2:2 
1:0. Bramki zdobyli dla Polonii: 
Dolecki w M min. 1 Typek w* 64 
min., dla Zawiszy: Rembeckl w 62 
i 82 min. Sędziował Bternacik z 
Krakowa. Widzów 3 tys.

POLONIA:' Paprotny, Kurpanik, 
Cirkowski, Wałach, Grembocki, 
Szczepański, Kreft, Langner, Typek, 
Dolecki. Kobylański.

ZAWISZA: salwach. Dobrzyniec- 
ki. Boniek, Ksol. Gross, Obłoczek. 
Braun, Rembeckl, Waligóra, Grześ
kowiak, Górny.

Do przerwy drużyną wyraźnie 
górującą była polonia. Po przerwie 
gra częściowo sie' wyrównała, i 
wtedy więcej okazji do zdobycia 
bramki mieli gospodarze. Atak Za
wiszy. potrafił jednak skuteczniej 
wykorzystywać swoje okazje I byd
goszczanie wywieźli dzięki temu 
tak cenny dla nich jeden punkt.

W zespole gdańskim wyróżnić 
można Clrkowskiego w obronie, 
Grembockiego w pomocy 1 Dolec
kiego w ataku. W Zawiszy najlep
szym zawodnikiem był Gross w 
pomocy oraz Rembeckl ‘w ataku.

(r. st.)

90 min. kopania się
NOWA RUDA, 17.1 (tel. wł.l. 

Piast N. Ruda — Górnik Wał
brzych 8:1 (2:1). Bramki dla Piasta 
zdobyli: w 27 min. I w 32 min. 
Witczak (obie z karnego) w 90 min. 
Gojny, dla Górnika: w 1 min. Ma-, 
glera. Sędziował Alderskl z Kielc. 
Widzów 4 tysiące.

'PIAST: Gabryel, Bąk, Kajdań- 
skl. Żaczek, Zaranek, Szpengel, 
Płonka, Książek, Witczak, Grobel- 
by, Gojny. •

GÓRNIK: Kosowski, Kokos,
Stein. Faruga, Wieczorkiewicz, 
Szymik.' Ocieka, '.wieczorek, Ma
ntra, Kumoń, Banaś.

Spotkanie dwóch dolnośląskich 
ligowców toczyło sig w niezwykle 
zaciątej atmosferze. Obie drużyny 
grały nerwowo, a chwilami brua- 
nie. W tej bezładnej kopaninie 
rej wodzili górnicy i sędzia spot
kania pan Alberski zmuszony hyl 
do usunięcia w 30 min. gry z boi
ska Szymika.

Mecz nie stal na najwyższym po
ziomie. lecz byl ciekawy i obfito
wał w wiele interesujących sytua
cji podbramkowych. Gospodarze 
byli zespołem lepszym i posiadali 
przez cały okres gry zdecydowaną 
przewagę. W drużynie Piasta naj
lepiej zagrał Kajdański i Książek 
a wśród gości Wieczorek i bram
karz Kosowski.

(S)

Mimo zwycięstwa 
- słabo

WROCŁAW, 17.8 (tel. wl.). Śląsk 
Wrocław — Pomorzanin Toruń 3:0 
(0:0). Bramki zdobyli: w 66 min. 
Błażejewski, w 7.5 i 67 min. Polok. 
Sędziował Mlchalewskt z Lublina. 
Widzów ok. 5 tys.

SŁĄSK: Konenc, Heller, Urbań- 
czy, Manowski, Fes.. Kaczmarek, 
Polok, Błażejewski, Drożdziok. Ju
recki, Marczik.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Wakar-cy, Pnlczyńskl. Szulc, NI- 
klecluk, Czewmski, Cirkowski, 
Zieliński, Wesołowski, Sikorski.

Pomorzanin przez pierwsza poło
wę grał z wojskowymi Jak równy 
z równym, a każdy Jego wypad 
byl. ntezwyke groźny. Cale szczę
ście. że gościom też brakowało do
brych strzelców. Pierwsza połowa 
spotkania była nawet ładna, akcie 
zmieniały się bardzo szybko, lecz 
rwały s ę pod bramkami.

Po przerwie Pomorzanin chcąc 
zachować wynik remisowy, ściągnął 
swych zawodników do tylu 1 to Ich 
zupełnie zgubiło. Wrocławianie roz
kręcili się i przełamawszy opór go
ści, strzelili 1 bramki.

, (As)

Arkonia 
nadal zwycięża

SZCZECIN, 17.8 (tel. wl.). Arko- 
ni i bzc.ecln — Calisia 3:1 (2:0). 
Hi arniki d.a Ariconu zdobyli: w 11 
min. i Hó LukoszeK. w 32 min. Kaz- 
mierczak. dla Cahsii Marciniak III. 
Sędziował Koska ze Śląska. W.- 
dzów 10.000 tys.

ARKONIA: Pudłowski, ChomU 
czu^, Nowak 1, Kurząca, Bończak, 
Jab o o.*>ski, Każniicrczak, Pytlik, 
Luvoszek, Jerominck, Krajewski.

CALtSiA: Sz^udiarek. Grabiński, 
Kuch r eki. Sobczak, Tokarek, Woj- 
cechowikl, Gorzńiew.cz. Swi?rt.z. 
Marciniak III, Jezierski, Mlncdorf.

Arkonia zabrała bardzo dobry 
mecz i odnlos.a w pełni zasłużone 
zwycięstwo, w drużynie gospodarzy 
najlepiej wypadli Każmicrczak w 
ataku. Bończak w pomocy oraz 
Nowak i Kurzyca w ataku.

Warta 
remisuje z Pogonią

POZNAN, 17 8 (tel. wl.). Warta 
Poznań — Pogoń Szczecin 3:3 (1:2). 
Bramk; zdobyli dia War:y w 20 
min. Sadlowskl (z karnego), w 66 
Kazmucha | 68 Radziński. dla Po
goni w 12 I w 50 Piątek oraz w 14 
min. Ignaczak. Sędziował Storontak 
(Śląsk). Widzów ponad 15 tys.

WARTA: Konieczka, Kazlowskl. 
Oueh. Sam i z.-k, Książklewlcz, 
Karkowski, Kidzlńskl. Łuczak. Wie
czorek, Kazmucha, Komasn

POGOŃ: Konarski, Domźalskl. 
Nowacki, Leszczyński, Wiśniewski, 
Baku a, Jaworski. Słowiński, Kall- 
nów ki, Plązek, Ignaczak.

15-minutowa słaba gra defensy
wy poznańskiej spowodowała utra
tę dwóch bramek. Nikt przeto z 
widowni nie spodziewał sio. że 
Warta może obron ć chociaż I 
punkt. Zlc oni gruli w I połowie 
bardzo słabo, oddając inicjatywę, 
dobrze rozumiejącym się gościom.

W 11 połowie szczclnlacy Już w 
5 min. uzyskali trzecią bramkę l*

! zdawało się. że losy 
grzebane. Tymczasem 
zdobyli się na 
dobrą grę. Zepchnę., c k 
teraz do defensywy, a 
pracował 2 pozycje, ktche p> . 
sły Warcie zasłużony rem*s-

Sędzia 
niepotrzebnie pomagał

WARSZAWA. 17-8.
Lech Poznań o:4 i”?- 
byli T. Anioła - t R. Anioła z karnego, Sędzio 1 
la z Krakowa. Widzów okoto

MARYMONT: Pałasz. 
siak. Okuiskl Borys. "'" '„vk. 
żniewski. Jezierski I. J'1"" 
Bogacki, znajklewlcz.

LECH: Wilczyński.
Pietrzak. Karboudak. «0. 
Wróbel. Lisiecki R. .^ui. 
lewski. T. Anioła. pom«

W uzyskaniu zwt-ięs1''- 
sędziego była Lechowi n' P,’Krai!n. 
Niemniej jednak P- 
wa czynił wszystko, ab> Mar 
przegrał ten mecz w tal- " „,eni 
szyni stosunku. Dwukrotę e• b a 
nie podyktował rzutu k» 
przewinienie zarra-natomiast z lekkim serc 
dzlł jedenastkę za mocno proton 
tyczny faul na Rafale ^,n ,v war-

Zwycięstwo Lecha, kor-.1)enWvrh 
szawie nie Potwierdził I tta. 
aspiracji, było zasł ro-
nowczo za wysokie. Man j? s 
zcgral nieco lepsze spółką"'* nkrP. 
Plastem N. Ruda. ""''IVm »a|,ie

s&reskl w obronie I Jezierski

W drużynie Poz»’ń"k^iu 
sprawiała wrażenie -7^1' n,|Oijy 
yów" wyróżnili się '"'jC,uni« 
bramkarz Wilczyńsk 1 1 ■ 
rozgrywający piłki ", Awski T* 
środkowy napastnik «okOlc « 
odor Anioła - to melon» 
ści. h

potraf.il
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